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_ do tej skóry, i najprzód brnął 


Nr. 46. 


Wychodzi codziennie o god. 7. rano, 
W poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 
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(Tylko w jednej cześci wczoraj ego nu- 
meru drukowane.) 


Wiedeń d. 15. lutego, Ww Wy- 
dziale finansowym rozbicrano wnioski mi- 
nisterstwa finansów, a mianowicie roz- 
dział drugi o stałych i niestałych podat- 
kach. Przy tytułach podatek gruntowy, 
m 4 PM dochodowy, jak i 
p zdziale: sól, . 
mea aj Km o 


dziale 0 seli wniósł j 
aby się rząd co referent rezolucję, 


| do zniesienia monopolu 
iok 4 Miał z rządem węgierskim. 
1 Pozostał w mniejszości. 


p rim d. 15. lutego. Odpowiedź 

Kasie 8klego rządu na notę angielską 

Indii Die nadeszła. Morderca wicekróla 

sk Jl został na śmierć przez powieszenie 
azany, 

Wiedeń 16. lutego. Wczoraj wie- 
czór Wydział konstytucyjny obradował 
Me nad elaboratem galicyjskim, Jecz nad 
nowellą,- którą uchwalił, odrzuciwszy po- 
tem dodatek Grocholskiego. 


Lwów d. 11. lutego. 


(Borba między gabinetem a centralistami. 
owe Z sądami niemieckiemi na pisma CZO- 
się uskarząć na naszych 
4 się i borykają między 
dzeniu, komisji konstytucyjnej, kiedy Giskrj 
zamiast sprawy rezolucyjnej, wpakował no: 
wellę wyborczą na porządek dzienny — przy- 
szło do dość porządnej borby między cen- 
tralistami a ich Wydziałem wykonawczym tj, 
gabinetem ks. Auersperga. Dlatego Reichs- 
ratcorrespondenz podała takie chude spra- 
Wozdanie z tego posiedzenia! Ale daremny 


«tn zachód, bo Stara Presse podała obszer- 


ne sprawozdanie, mszcząc się tym sposobem 
Za LO, że jej nie zakomunikowano elaboratu 
Pa, z tetowego jak Nowej Pressie i Deut- 
sche Ztg. Dzięki tej rywalizacji, odkryła się 
de Jakby umyślnie stworzona na nama- 


calny do AT 
w wog a . ; t 
obozie cen yá cośmy pisali o rozterkach w 


Kie UŚ y 
Giskry W mlnister Lasser na wezwanie 
ą i wyborczej, 
nowelli, za; uderzył z boku przeciw 
czenie p. 


timi R Jej niedokładność. Oświad 


olskiego sprowadziło roz- 


Obrazy z podróży po stepach 
« < zachodniej Ameryki, 
Skopiował E. Buława. 


———— 


IV. 

Cie rzeki 
Dosięgliśmy Wreszcie o ; 
Arkanzasu do rzeki Czerwop "a milę ujścia 
strome i podmyte, a prad wa a brzegi były 
Trzeba więc było iść dalej lasami i głęboki. 
Įndjanina, w drugą stronę posłąć sa Beatta. 
w.godzinę powrócił on z wesołą nowi "dY. 
o milę odkrył duże mielizny i szerokie” że 
sypy piasku, a resztę można było przepłynąć 
na koniach. Zatrzymaliśmy pochód, zrąbano 
kilka drzew dla zbicia tratew pod nasze rze- 
„czy; inni usiłowali wynaleźć Jeszcze dogo: 
dniejszy punkt przejścia. Dopiero wtedy po- 
kazało się, jakiemi środkami 1 jaką ZKęczno- 
ścią władali Indjani nasi, Tony i Beatte, Na, 
byli w jednej z wiosek dużą, suchą skórę 
bawolą; użycie jej było arcydziełem przyto- 


mności umysłu i zręczności w tej ważnej 
chwili. 


Przeby 
Arkanza 3. 


Przewleczono: najprzód sznurki przez 
małe otwory „u „brzegów skóry, 1 złożono To- 
dzaj tratwy; Kije, ułożone na jej poziomie, 
nie dały jej Się uginać; rzeczy naszę złożoną 
tam w nieładzie, poczem dźwignięto te łódź 
szczególną, i zaniesiono na wodę. Boutto 
chwycił w zęby gruby sznur, przymocowany 
; j nat w wodę póki 
się dało, ciągnąc skórę po niej, a potem rzu- 
ci} się wpław, CAENĄC sznurem, w zębach 
"trzymany, cały ten ckwpaż, i płynąc bo- 
hatersko aż do brzegu. Drugi Indjanin z tyłu 
płynąc, popychał cały wE tabor, by prądem 
nie został porwany. P?YDAC, wydawali obaj 
najdziksze krzyki, które ow za 
krzyki przerażenia, & były tylko oznakami 
wesołości. Mnie i komisarzow! tak się aa 
ał ten rodzaj przeprawy, Zë postanowiliśmy 
Osobiście przepłynąć rzekę na tej Fyk 
kórzę, Przywleczono. ją napowrót do nas, 

o ładowano bagażami do stu funtów, a gdy 
Ynęła, dano mi znać, bym na tem wszy- 

D lem usiadł. Przypomniało mi to przeprawy 
ta morze Gothama w legendach indyjskich. 
Szedłem na środek i siadłem na tronie ru- 
AO spiętrzonych, z wszelkiemi OStroznościa- 
(AM. Skóra tylko na szerokość ręki zagiętą - 
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prawy na inny tor, ale także nie bardzo mi- | cki sąd przysięgłych wyda wyrok uniewinnia- 
ły gabinetowi, bo p. G. wyraźnie powiedział, | jący, to Czesi- będą tryumfowali z tego, jak 


że jeśli tekst nowelli nie jest wręcz przeciw 
Galicji wymierzony i w ogóle tylko jest wa- 
runkowy, to zrobiono to jedynie ze wzglę- 
dów na Najj. Pana. Chciał Brestel zatrzeć 
tę drażliwą kwestję, gdy wtem Pickert 
ostro, tonem zuchwałego żydka, pyta mini- 
strów: ażali nie zamyślają nowellą przewlec 
reformę wyborczą, a jeżeli zamyślają, to z 
jakich powodów? bo dopiero gdyby powody 
uznano za ważne, możnaby pilność nowelli 
uznać. P. Grocholski znowu wraca do 
tendencji nowelli, Brestel mu tłumaczy ~- 
gdy nagle Pickert ponownie wprost zwrą 
ca się do rządu: czy i z jakiego powodu re- 
formę wyborczą do dalszego czasu, może aż 
poza sesję obecną zamyśla przewlekać ? 
Zrywa się tedy ks. Auersperg i po- 
wiada: Sądziłem, że reprezentantowi rządowi 
wolno zabierać glos kiedy mu się podoba; 
dlatego też na poprzednie uwagi dr. Picker- 
ta nie dałem żadnej odpowiedzi, czekając na 
dalszy tok rozpraw. Ale nie mam zwyczajn 
wymijać pytania, które się wprost do mnie 
stawia. Otóż powiadają, że ufają ministrom 
— tymczasem oświadczeniom ich nie ufają. 
Już kilkakroć oświadczyłem, iż rząd skoro 
tylko będzie można przystąpi do reformy wybor- 
czej, wszelako zachowuje sobie swobodę w 
wyborze chwili odpowiedniej do przeprowa- 
dzenia tej reformy. Chwila ta uczywiście wte- 
dy nastąpi, gdy potrzebna do przeprowa- 
dzenia tej reformy większość dwóch trzecich 
osiągnięta będzie. I właśnie tem się zajmu- 
jemy, jakby ją osiągnąć :nie możemy jednak 
wszem wobec roztrąbiać środków, jakiemi o- 
siągnąć chcemy. Proszę być przekonanym, że 
ministerjum dobrze się zastanowiło nad dro- 
gami, któremi ma chodzić, i że te drogi już 
uchwaliło, bo zdaniem mojem * każde mini- 
sterjum, któreby pozwalało aby mu ktoś dro- 
5! jego przepisywał, już abdykowało pod 
względem _ politycznym. Gdyby mimo to 
nam chciano drogi przepisywać to 
raczej 'złożylibyśmy ster w róce 
ra olalejsze i sprytntejsze. Mogę tylko 
í apewnić, Że nam taksamo wiele 


zależy na reformie wyborczej i 5 
członków Izby, yborczej jak kazdemu z 


, Na to Giskra uznał jasność odpowie- 
dzi rządu co do reformy wyborczej, ale za- 
czął wytykać niedostatki nowelli — na co 
odpowiadali ministrowie Lasser chłodno, à 
Unger z wielkim ferworem, ale oświadczył, 

e poprawki przyjmie. W końcu tej targani- 
ny najlepiej powiedział Rechbauer, że 
nowella nie pogorszy stanowiska centralistów, 
ale też na nic się nie przyda. 

. Zdaje się, żew kołach decydujących ob- 
Jawiła się opozycja przeciw przekazaniu prze- 
stępstw pism czeskich sądom przysięgłych 
niemieckim. Pragski Tagesbote nagle w sze- 
rokim artykule wywodzi, że jeźli ten niemie- 


była ponad powierzchnią wody. Podawano mi 
strzelby, karabiny, bronie mniejszego kalibru, 
ale w takiej ilości i wadze, iż wkrótce trze- 
ba mi było protestować, że więcej nie we- 
zmę, bo skóra na dobre chwiać i przechylać 
się poczynała. Odepchnięto ją i wpłynęliśmy 
na głębie. Było to wrażenie na pół komi- 
czne, na pół poważne, gdym się ujrzał że- 
glarzem na skórze wołowej, na rzece wśród 
pustyni, otoczonej dziką naturą, ciągnięty zę- 
bami dzikiego człowieka, wydającego W cza- 
istnie diabelskie wniebo- 
na środku 


en ani jedna marszczka jego 


s az widzę, że Indjaniń 
wydać się może. Szeroki brzeg 


pelen piaszczy 
AR” ystego > 
był niezliczonemi Slady pd Cały narzucony 


Źwiedzi 3 AMY sąry OTA ` 
= cię indyków i wodnego zc” bę 
»rzeża były prześliczne: 4 ctwa. 3 


ay prask błękitne 
ni i drzewami bas 
> knieje leśne ONMO OA 
warte, na których majestatycznie panowały 
rozłożyste platany, a w oddali 58 łagodne 
wzgórza, lasem kędzierzawe, jakby z pod rę- 
Ryukisdaela wyrosłe.... Listki już miały od- 
cień złotawy doświadczenia jesiennego, CO 
nadawało krajobrazowi pewien ton pełen har- 
monii, bogaty i wspaniały, jak złotawe tła 
Claude Lorraina. Pierwszy plan rzeki był 
ożywiony okrągłą łodzią, na której kapitan 
się jeszcze przeprawiał, a dalszy długim sze- 
regiem naszych towarzyszy, którzy pojedyn: 
kami przeprawiali się po nasypach, lub wpław 
przebywali rwiące prądy strumienia. 


Va 


Durza w stepach. Popas. Scena nocna. 
Histerja dzikich. Koń spłoszony. 


W ciągu pierwszej połowy dnia, udaliś- 
my się ku południowi, pomiędzy łas dębów 
karłowatych, zwanych: Czarne zmory (Jack 
noir). Ziemia, na której rosną, jest bardzo 
ślizka. Często tylko piasek ruchomy, po któ- 
rym kopyta koni w czasie deszczu bardzo 
się ślizgają. Czasami zapadają zupełnie w 
bagniste pokłady. W tem położeniu byliśmy 


laguny, dziergane wierzba 
wedny, tam bujne 


z zwycięztwą, a jeźli wyda kondemnatę, to 
ogłoszą to jako akt nienawiści plemiennej. 
I jedno złe i drugie liche — czy tak, czy 
owak, zawsze spadnie wstyd na Niemców. 
Pisma wiedeńskie podnoszą ten artykuł. ` 


Skladki na oświatę. 

Dbając 0 oświatę ludu, najlepiej 
pracujemy dla przyszłości narodowej — 
pojmują to właśnie wrogowie nasi i dla- 
tego narzucają obcą mowę do wykładów 
szkolnych, a kierunek nad niemi oddają 
posłusznym sobie narzędziom. To wszakże 
najlepszem jest poparciem podjętej myśli 
zbierania składek na oświatę ludową — 
owe usiłowania nieprzyjaciół wskazują 
nam, na co dziś głównie winniśmy zwró- 
cić uwagę i w którą stronę skierewąć 
wszelkie zabiegi. 

Ultramontanie nasi, aby okazać soli- 
darność z postępowaniem  ultramontanów 
francuzkich, gwałtownie występowali prze- 
ciwko przymusowi szkolnemu. I wówczas 
jednak nie Śmieli oni zaprzeczać potrzeby 
mnożenia szkół wiejskich, Jedyny redak- 
tor „Przeglądu Twowskiego* tylko od- 
ważył się utrzymywać, iż dla społeczeń- 
stwa szkodliwi są ludzie oświeceni, zape- 
wne dla tego, że nie dadzą się bałamu- 
cić i nie chcą słuchać jezuitów. Nieliczne 
stronnictwo tych panów, co mieli odwagę 
smucić SIĘ Z rozbudzenia Życia narodo- 
wego na Szląsku, obawiało się aby składki 
na fundusz ludowej oświaty nie miały 
charakteru demonstracyjnego, dziś jednak 
zdają SIę już i oni pojmować doniosłe 
znaczenie tych składek. „,Czas'* opóźnił 
się dni kilka z ogłoszeniem odezwy ko- 
mitetu galicyjskiego, nie chcąc jednak o- 
burzyć, przeciwko sobie opinii kraju, po- 
dał ją jak iune dzienniki do wiadomości 
swych czytelników, Zamiar utworzenia 
funduszu szkolnego wszędzie jak najlep- 
sze zyskuje więc przyjęcie, a sądzimy, 
że groźba Bismarka jest dlań najpewniej- 
szem poparciem. Młodzież wielkopolska 
składając 1000 talarów na rzecz oświaty 
ludowej, najlepszą dała odpowiedź na za- 
cieałość Niemców, odczuła, jaką drogą 
należy nam walczyć z nieprzyjacielem. 

Gdzie tylko możność pozwala, two- 


właśnie, w skutek ulewnego deszczu, i bar- 
dzo powoli mogliśmy się posuwać. 
dzikich  głuszców zerwało się przed nami, 
ale nikt za niemi nie mógł pogonić. Napot- 
kaliśmy kości i szkielet bawoła; drugim ra- 
zem ślad jego. Ożywiło to trochę nadzieje 
myśłiwych, lecz nie na długo. Przebywając 
łąkę średniej zaległości, zmienioną w ślizkie 
bagno, usłyszeliśmy nagły huk kilku po so- 
bie następujących piorunów. Deszcz lunął 
grubemi sznurami i wkrótce huczały wez- 
brane mętne potoki, ziemię ryjące. Nieba- 
wem całą przestrzeń stepu okryły takie cie- 
mności, że ręki własnej widzieć nie mogłem, 
przerywane cudownemi łyńami - błyskawic, 
których tła zalewały niebo — i gasły... Zda- 
ło się, że grzmot huczy tuż nad naszą gło- 
wą, a lasy trzeszczące, wichrem szamotane i 
łąki powtarzały ten rozgłos pełen dzikości. 

Ludzie i konie, tłumiąc się, łamiąc szy» 
ki, lecieli tędy i owędy. Niektóre konie żar 
dnym sposobem niedały się prowadzić, ury- 
wały się, biegły rŻąC z trwogi w ciemności, 
tak, że nasz tabor rozpierzchnięty wyglądał 
na flotę rozprószoną przez burzę i wezbrane 
bałwany. 

Wreszcie około drugiej, stanęliśmy = w 
miejscu gdzie można się było trochę przytu- 
lić, i zebrawszy siły spoczęliśmy całym tabor 
rem w lasku wzgórzystym i rozwartym, 
Zwolna mgły się ulatnialy, po łąkach płynę: 
ły runami chmury srebrno popielate i unosi 
ły się ku wypłakanemu i uśmiechniętemu 
już błękitowi. Natychmiast łoskot siekier i 
hałas drzew padających ozwał się do koła. 
Zapłonęły  sielskie ogniska, przed któremi 
zamiast namiotów rozciągnięto kołdry, które 
zasłonięto skórami i dywanami, a przy kar 
żdym ogniu siedziała grupa grzejąca się io- 
kg z pilnem krzątaniem około biesia- 
gn. A y auy czyściło i wystrzeliwało 

, onie wolne od uzdi siodeł, z 


z dziką rozk arzały «i i 
<a w 0szĄ,. tarzały się po mokrej 


Az do wieczora trwały ulew t 

b, y ulewy z małemi 
gh Zebrano konie i ustawiono za 
- AZENIEM nocy w koło taboru a przy nicb 
straże. Obawa przed napadem Indjan korzy- 
stających zwykle z ulew deszczowych, zmu- 
Szała nas do czujności. W miarę jak ście- 
mniało, ognie nasze coraz jaśniej pałały, o- 
świecając gałęzi, lasów, kiedy reszta drzew 
zostawała otulona półcieniem. Grupa każde- 
go ogniska była nad wyraz malownicza ikv- 
nie między gałęziami były jak cienie tajem- 
nieze, wśród których niekiedy plastycznie 
wyzierał kształt szpaka lub gniadosza. Od 


Kilka - 


rzą stę komitety do zbierania składek. 
W Wielkopolsce zawiązało się jako stałe 
Towarzystwo oświaty ludu, które pojęło 
też, iż pod swą opiekę musi przyjąć bra- 
ci Szlązaków — inaczej bowiem postępu- 
jąc, grzeszyłoby przeciwko narodowym o- 
bowiązkom. Komitet lwowski do zbiera- 
nia składek jest obecnie zajęty vstanu- 
wieniem w kraju delegatów. Emigracja 
nasza poczuła również obowiązek przyję- 
cia udziału w składkach, .a w tym celu 
w krajach, gdzie liezniej zamieszkują ro- 
dacy nasi, tworzą się odpowiednie komi- 
tety. Hr. Branicki, który podał projekt, 
aby Francuzi dla spłacenia najazdu usta- 
nowili na majętnych osobny podatek, czem 
dał dowód swej gotowości do ofiar, za- 
pewne nie mniej okaże się skwapliwym 
dla potrzeb narodowych. Przykład jego 
bez wątpienia nie zostanie też bez naśla- 
downictwa, między starą emigracją wiele 
jest bowiem zamożnych ludzi. Zabór je- 
dynie moskiewski, pozbawiony jest możli- 
wości przyjścia w pomoc tym usiłowa- 
niom narodowym. 

Ofiarność jest miarą wartości moral- 
nej narodu, tak ją rozumieją obecnie Fran- 
cuzi, a składka na wykupienie się z pod 
opieki najazdu, idzie dziś pomyślnie. Do- 
tąd przyzwyczailiśmy się wyrzucać im zby- 
tnie sobkostwo, nie dajmyż więc wyprze- 
dzić się im w ofiarności. Francuzey prze- 
mysłowcy tdzienny dochód z handlu prze- 
znaczają na składki, a aby go jak naj- 
większym uczynić, spraszają na ten dzień 
kupujących — czyżby polscy przemysłow- 
cy mieli być gorsi? Nie sądzimy — sły: 
szeliśmy już nawet o różnych w tym wzglę- 
dzie projektach. Składka więc i u nas 
nie wątpimy że pójdzie dobrze, a człon- 
kowie wielkopolskiego jak i galicyjskiego 
komitetu, wychodząc ` z zasady, że kto 
wzywa innych do ofiarności, ten sam: ma 
obowiązek dać jej dowody, piękny zro- 
bili juź początek, wnosząc, jak nam mó- 
wiono, dość poważne datki. Szczęść Bo- 
że zacnej a poczelwej ich pracy ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Radomskiego 14. lutego 1872. 
(Z) Dzieją się rzeczy niesłychane. Mo- 
skale gwałtem  cheą zdemoralizować resztki 


czasu do czasu, jednak błyskawice po sobie 
goniące, rumieniły daleki krajobraz pól, la- 
sów i stepów, z których spienione ruczaje 
chwilowo sięsrebrzyły, a nim je oko chwyci- 
ło, już gasły w ciemności. Burza na stepie 
podobnie jak burza na pełnem morzu, wsku- 
tek rozległości i dzikości miejsca, ma swoj 
równie olbrzymi jak cudowny obraz. 

Nie dziw, że jej czołem biją Indjanie, 
mający ryk gromu za głos rozgniewanego 
ducha wszechświata. Kiedy schły nasze ma- 
natki, starałem się z dzikich wybadać nie- 
które szczegóły tyczące się ich wyobrażeń i 
obyczajów. Utrzymują oni, że czasem znaleźć 
można na łąkach szczątki zagasłych  pioru- 
nów, których szczęśliwi właściciele używają 
jako ostrza osadzonego na niemylnej strzale. 
Utrzymują również, że wojownik tak uzbro- 
jony jest niezwyciężonym. Jednak, gdyby bu- 
rza w czasie bitwy wybuchła, może być wraz 
z strzałą porwany i uniesiony beż wieści. 
Opowiadali mi między innemi legendę 0 pe- 
wnym wojowniku, z pokolenia Kussas, | kto- 
rego burza zachwyciła w drodze pe r 
poraził Padł bez zmysłów, a gdy przysze 
do siebie, ujrzał wężyk: piorunowy lecący po 
ziemi a obok dzielnego rumaka, którego 
dziarsko doskoczył — zap0zno jednak prze- 
konał się, że tym rumakiem była błyskawi- 
ca. W chwili został porwany w górę nad łą- 
ki i lasy, wreszcie rzucony na dzikie skały, 
gdzie zwolna przyszedł do siebie a gdy się 
zebrał by wracać do domu, ledwie w kilka 
miesięcy zaszedł do swej zagrody. To poda- 
nie przypomniało mi drugie, które z ust pe- 
wnego towarzysza podróży słyszałem. 


m, Pewien wojownik ujrzał raz piorun za- 
gasły na ziemi, w postaci spiącego człowieka, 
obok którego leżały cudnie haftowane pan- 
toflej wojownik sądząc, Że ułowi zdobycz 
znakomitą, spiesznie obuł pantofle, te zaś w 
okamgnienin uniosły go w krainę duchów, 
zkąd więcej nie wrócił. Malownicze to poda- 
nie jest pełne allegorycznej treści, przeto 
wspominam o niem. Podania te na pozór pła- 
skie, zyskują wiele czaru romantycznego, gdy 
się je słyszy z ust samychże dzikich Indjan, 
przy ogniskach buchających, w czasie nocy 
pochmurnej, osłaniającej z jednej strony las, 
z drugiej pustynię, w której dziki człowiek, 
lub dzikie zwierzę nieraz czatują, by się na- 
paść wśród ciemności. Rozmowę naszą prze- 
rwało gwałtowne uderzenie piorunu, po któ- 
rym głucho zatętniały kopyta konia pędzą- 
cego dzikim cwałem w pustyni. Tentent zra- 
zu silny, później słabnący, wreszcie zniknął 


w głuchem pustkowiu. Gubiliśmy się w przy- 
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urzędników Polaków, którzy pozostali w służ- 
bie rządowej, chętnie więc, gdyby tylko mo- 
Żność pozwoliła, każdy z nich z posadyby 
się usunął. Nie przywykliśmy kraść, a kraść 
nam urzędownie nakazują. Mały dowód tego 
macie w tem, że świeże zarządzający wydzia- 
łem pocztowym w lubelskiej, radomskiej 1 
siedleckiej guberniach, p. Włodzimierz Ja- 
kowlewicz Tukmaczew przez swego powie!- 
nika zawiadomił podwładnych sobie naczel- 
ników urzędów -pocztowych po powiatach, 
aby każdy z nich płacił mu z góry roczną 
pensję po 100 rs., dając do zrozumienia, 1% 
nawzajem dla pokrycia tego wydatku mogą, 
oni nałożyć podatek na niższych urzędników. 
Niezależnie od.tego każdy urzędnik nowo- 
mianowany musi mu złożyć jednorazowy da- 
tek, bez czego nie przedstawi go do a- 
wansu. I tak Świeżo jeden z podwładnych p. 
Tukmaczewa wymieniał mi osoby, które zmu- 
szone były opłacić nałożoną kontrybucję. 


Oto ich nazwiska: B. w D. zapłacił 150 
r. sr, Bz. w Ł. 60, a B. w L. za dozwole- 
nie i nadal utrzymywania poczty w nieładzie 
zapłacił 250 r. s. *) Jeden zaś z podkomen- 
dnych wspomnianego inspektora poczt otrzy- 
mał nakaz, aby sprzedał kamienicę „łub po- 
rzucił urząd, bo na raz dwóch zajęć mieć nie 
może”. Zrozumiał jednak o co tu idzie. Pan 
Tukmaczew wiedział, że ma on możność po- 
życzenia na swą kamienicę kilkaset rubli sr., 
postarał się więc o to, aby takowe dostały 
się do jego kieszeni, i dopiął swego, bo pod- 
władny pod groźbą dymisji zapożyczył się a 
przesławszy panu naczelnikowi 200 rubli sr., 
użyskał też zaraz i nadal jego pebłażliwość, 
pozwolono mu być jednocześnie urzędnikiem 
i właścicielem domu. Tak samo dzieje się i 
w innych urzędach. Każą koniecznie kraść 
wszystkim. Przesyłam zaś wam fakta, odno- 
szące się do Wydziału pocztowego, aby Wy- 
kazać, że i w tym Wydziale, gdzie Polaków 
bardzo wielu służy, złe szerzyć się poczyna 
coraz więcej, a niedługo zapewne ogarRie 
ono nawet znane dotąd z uczciwości sądo- 
wnietwo nasze. "= 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Według pism moskiewskich droga žela- 
zna Landwerowo-romeńska wkroczy do ziem 
polskich niedaleko Bielicy 1 _ przeciąwszy 
Dniepr blizko ujścia Berezyny, poleci przez 
Bobrujsk, Mińsk, Mołodeczno, Smorgonie ku 
wsi Rożańczyszki, gdzie się zetknie z koleją 


*) Nazwisk nie podajemy dla powodów, któ- 


re łatwo zrozumie czytelnik, (przyp. red.). 
AROE oE TEŚCIA 


puszczeniach nad znaczeniem tego hałasu. 
Jednym się zdało, Że piorun spłoszył konia, 
który się zerwał, inni, że to złodziej, dziki 
Indjanin, dosiadł go i uszedł. Zwykle pod- 
kradają się oni cichaczem, i dosiadłszy konia, 
galopem szalonym uprowadzają za sobą i dru- 
gie konie. Nie nie ma bardziej panicznego, 
nad przestrach koni. Przestrach jednego zdolny 
przerazić wszystkie, i tak jedne lecąc, ucho- 
dzą za drugiemi. Wszyscy właściciele koni 
byli w niepokoju, rano zaś dopiero można 
było rozeznać, kto poniósł stratę. Niektórzy 
byli w rozpaczy, bo lękali się, czy pozba- 
wieni wierzchowców zdołają pieszo wytrzymać 
trudy podróży. Po ciemnej nocy zorza bły- 
snęła jasna i ognista, a „wspaniały. wschód 
słońca, przemienił cały ciemny krajobraz, w 
najcudniejsze zjawisko. 


Były to zielone łąki, świeżo i bez końca 
rozpostarte przed nami, gdzie niegdzie lasy 
otulone mgłą poranku, i samotnie stojące 
olbrzymie dęby, jakby umyślnie posadzone, 
by wzrok miał się na czem zatrzymać w dzi- 
kiej pustyni. Rozpierzchnione szeroko stadem 
pasące się nasze konie, nadawały tej puszczy 
kształt olbrzymiego parku. Trudno było dać 
wiarę, żeśmy tak daleko od wszelkitj ludz- 
kiej siedziby. Tabor nasz wyglądał dziwnie, 
z szałasami z dywanów i skór uwieńczony 
błękitnemi dymami dogasających płomieni. 
(0) świcie zaczęto szukać koni, wynaleziono 
wszystkie, nawet tego, który nam tyle spra- 
wil kłopotu, spotkano o milę od taboru, pa- 
ssącego się spokojnie. Róg myśliwski zadzwo- 
mił w puszczy na hasło dalszego pochodu. 
Tym razem byliśmy narażeni na napad dzi- 
kich. W momencie szyki sprawiono w sposób 
bojowy. Nie wolno bylo nikomu nawet za 
zwierzyna oddalać się bez upoważnienia. 
Konie luźne umieszczono w środku, a straż 
silna zamykała nasz pochód. Po długiej i 
mozolnej podróży przez dziką i krzaczystą 
krainę, wyszliśmy na pełny step. Olbrzymia 
płaszczyzna zielona, falująca puchami r lin, 
jak fala morza, dosięgała horyzontu nieba; 
lasy w niezmiernej oddali ledwo widzialne, 
były jak okręty błądzące po pełnem mo- 
rzu. Prostota a wielkość, że tak powiem bi- 
blijna tego obrazu, czyniły go czarującym; 
pod wrażeniem tem pierś oddychała szeroko 
i zdrowo, a dusza nie posiadała się Z za- 
chwytu!... 


(Według Wash. Jrw.) 


warszawsko-petersburgską. Kolej to ważua 
nietylko pod względem handlowym; przecina 
ona i łączy jako podstawa trzy linie opera- 
cyjne, tj. z Dyneburga, Smoleńska i Kijowa, 
promieniami biegące ku Brześciowi jako 
środkowemu punktowi. Wkrótce więc Moska- 
le posiadać będą wszelką łatwość przerzuca- 
nia mas swoich z jednej na drugą linię 
działań. 

W Warszawie zamierzono założyć Towa- 
rzystwo wspierania handlu i przemysłu. Mi- 
nister skarbu miał się oświadczyć na ko- 
rzyść tego projektu, 

Od pewnego czasu pojawił się w Łodzi 
(miasto fabryczne między Warszawą a Kali- 
szem, przeszło 50.000 mieszkańców liczące) 
jakiś reformator religijny z sektą nowo- 
chrzczeńców (Anabaptystów), i pracuje nad 
pozyskaniem do tej sekty ludności mianowi- 
cie luterskiego wyznania. Mówią, że trafił na 
grunt przyjazny, i znalazł licznych adeptów 
tak w samej Łodzi, jak i w okolicznych nie- 
mieckich koloniach. 

Pisma poznańskie donoszą, że tameczna 
młodzież z prowincji przy uczcie składkowej, 
bal i tańce zamieniającej, 12. bm. na we- 
zwanie hr. Maksymiljana Mielżyńskiego od 
razu złożyła około 1600 talarów na cele o- 
światy ludowej. Przykład godny naśladowa- 
nia; młodzież nasza zapewne pójdzie w śla- 
dy braci z Poznania. 


Według sprawozdania przysłanego do 
dzienników przez panią hr. Leonardową Kwi- 
lecką, wenta urządzona niedawno na wsparcie 
naszcj emigracji we Francji, przyniosła czy- 
stego zysku 1474 talarów. Czytając o tej 
wencie i wyżej podanej składce młodzieży, 
przyznać należy, że w Poznańskiem serca SĄ 
gorące, i dłoń skorsza jak gdzieindziej do 
szlachetnej ofiary. 

Podając piękne te fakta, nie możemy 
pominąć milczeniem nie mniej pięknego po- 
stępowania młodziutkiej małżonki ks. Wład. 
Czartoryskiego. Donosiliśmy, że pani ta całą 
duszą przylgnęła do narodu swego męza, a 
oto wiadomości z Paryża Świeżo donoszą 0 
jej liście do Towarz. historyczno-literackiego, 
założonego przez emigrację z r. 1831 i dotąd 
szczęśliwie egzystującego. Pani ta u Towa- 
rzystwa prosząca © poparcie w celu zamie- 
rzoncgo zbierania składek na rzecz rozsze- 
rzenia gmachu akademii nauk w Krakowie, 
tak się między innemi wyraża: „Wdzięczna 
jestem tej okoliczności, że mnie, przed kilku 
jeszcze tygodniami zupełnie wam obcej, daje 
sposobność stanąć przed wami w imie potrzeb 
kraju, którego odtąd dobrą i złą dolę wier- 
nie dzielić będę i któremu służyć pragnę 
według słabych sił moich.* 


Niemey. 


Na posiedzeniu sejmu pruskiego dnia 13. 
b. m. odbyło się ostatnie czytanie rządowego 
wniosku o nadzorze szkolnym i stanowcze 
przyjęcie jego. Tymczasem przewyżka głosów 
była 52, kiedy przy drugiem czytaniu liczy- 
ła tylko 25 głosów. Nie jest to jednak je- 
szcze tak wielkie zwycięstwo Bismarka, jak 
to usiłują przedstawić sprzyjające mu dzien- 
niki. Mniejszość, która głosowała przeciw u- 
stawie, stanowi bardzo potężną liczbę, a je- 
żeli Izba panów nieda się zastraszyć szerzo- 
nemi pobocznie pogróżkami i wytrwa w dzi- 
siejszem swojem usposobieniu, to ustawa ru- 
nie, mimo wszelkich wysileń kanclerza. 

Zwracamy szczególną uwagę na całą tę 
sprawę, naprzód dlatego, że dotyczy ona bez- 
pośrednio naszych interesów narodowych, po- 
wtóre, że jest jakby uwerturą do wielkiej 
walki w państwie niemieckiem pomiędzy pań- 
stwem i kościołem. Państwo chce uwolnić 
Życie publiczne od wpływów kościoła, ale dla- 
tego tylko, aby nie mieć współzawodnika na 
tem polu. W skutek tego nowego zwrotu w 
wewnętrznej polityce pruskiej nastąpiło przesa- 
dowienie się obozów parlamentarnych. Stron 
nictwo konserwatywne, wiernie dotychczas 
wspierające Bismarka, zajęło teraz przeciwne 
stanowisko; za kanclerzem zaś uszykował 
się obóz liberalny, który przed kilkoma laty 
jeszcze walczył z kanelerzem, widząc w nim 
przywódzcę feudałów. Jest bardzo ciekawą 
rzeczą, jak sobie postąpi „żelazny książę" w 
razie, jeżeli Izba panów nie da się żadnym 
sposobem nakłonić do przyjęcia ustawy. Zeby 
nie stracić uroku siły, jaki go otacza, zmu- 
szony będzie chyba złamać konstytucję, i jak 
grożą liberały pruskie, zreformować Izbę pa- 
nów, wprowadzając do niej nowe Żywioły nie- 
legalnym sposobem. Będzie to gra w każdym 
razie dość niebezpieczna. Namiętne wystąpie- 
nie kanclerza przeciw hannowerskiemu depu- 
towanemu, p. Windhorst, | tłumaczą w nastę- 
pujący sposób: Poseł Windhorst mieszka u 
pewnej pani S., która Żyje w ścisłych sto- 
sunkach z najbardziej wpływowemi damaml 
przy dworze cesarskim. Za pośrednictwem tej 
pami i tamtych pań udało się Windhorstowi 
skłonić cesarza, aby bez wiedzy przyjął de- 
putację „wiernopoddańczych katolików“, któ- 
ra to deputacja wstawiała się u monarchy za 
prawami kościoła. Kanelerz dowiedziawszy 
się o deputacji, i o tem, kto ją tam wysyłał, 
miał być niesłychanie rozgniewany na Wind- 
horsta. i złości swojej nie mógl pohamować 
w rozprawach parlamentarnych. 

Z przemówień Bismarka podczas trzecie- 
go Czytania ustawy, najciekawszem było 0- 
statnie. Kanclerz skarzył się najprzód, iz Je- 
go słowa są ciagle mylnie przytaczane; nie 

iał on patrjotyzmu całemu niemieckie- 

EA jów tylko utrzymywał, że ob- 
jawy, jakie się zdarzają w niemieckiem du- 
chowieństwie, nie spotykają Się Wśród innych 
narodowości. „Naprzykład dzisiaj doszły do 


mnie klerykalne dzienniki bawarskie, w któ- 


rażenia, jakich nie przypuszczam 
m ję dapnódiło nancuzkie katolickie du- 
chowieństwo przeciwko własne) Ojczyźnie, ani 
polskie katolickie duchowieństwo! przes En 
swojej narodowości. Wystąpienie warskiego 
Volksblatt, Volksbote, Donauzżetlung 1 innych 
dzienników, jak się tam one nazywają, które 
najotwarciej we Francji upatrują Swoją Je- 
dyna obronę, jedyne zbawienie swoje w kłę- 
sce Niemiec, które deputację wysłaną do ce- 
sarza, właściwym sobie sposobem „grubiań- 
skim obrażają, wyrażając nadzieję, Że cesarz 


użyje ją jako spluwaczkę, i tym podobne 
rzeczy; — są to wszystko objawy, że klery- 
kalne dzienniki walczą z narodowemi insty- 
tucjami, objawy, które, powtarzam, we Fran- 
cji i w Polsce byłyby niemożliwemi. `“ 
„Przytoczyłem jeszcze przykład francuz- 
kich, wysoko postawionych ` książąt kościoła, 
którzy z narodowych wzgłędów uchylili się 
od upomnień papieża, aby współdziałać ku 
utrzymaniu pokoju z Niemcami, i dołączy: 
łem przytem życzenie, aby podobnie i u .nas 
wzmocnić się mogło uczucie narodowe. Głó- 
wnie jednak nagana moja i mój żal zwrócił 
się do tych duchownych niemieckiej narodo- 
wości, którzy korzystają ze swego urzędowe- 
go stanowiska, jako inspektorowie szkół i 
wyżsi urzędnicy szkolni, aby wbrew prawu 
skracać naukę języka niemieckiego, zamiast 
żeby jej zapewnić stanowisko prawem ozna- 
czone. Połak albo Francuz niebyłby do tego 
zdolny. Polak ewangielik, który może język 
niemiecki uważa za przewodnika sprawy ê- 
wangielickiej, nigdy nie zapomni o swej na- 
rodowości tak, ażeby ze stanowiska wyzna” 
niowego domagał się niemieckiego Języka. 
Mówiłem o wyjątkach u nas, i byłem bardzo 
daleki od tego, aby chcieć w ogóle ar 
tak wielki, tak liczny stan, jak to chciał 
wmówić we mnie mój poprzednik, ale ci nie- 
mieccy duchowni, którzy myślą patrjotycznie, 
rzadko kiedy głos zabierają, zastraszeni są, 
i choć może liczniejsi są, ale nie mocniejsi. 
Nie wolno im głosów zabierać i otwarcie ga- 


dać, bo nuż klątwa ich z tyłu naścignie. 
(Oho! z prawicy. Wielka prawda prawda! z 
lewicy.) 


„Dalej poprzedni mowca (Reichensper- 
ger) w jasnych wyrazach wyrzucał rządowi 
niewdzięczność za poparcie, jakie mu wy- 
świadczała niegdyś partja katolików; mówił 
mianowicie o poparciu, jakie doznawał rząd 
od niej w 1848 r. Tak, moi panowie, wła- 
śnie zajmujemy się dziś śladami tych usług, 
jakie wówczas wzajem sobie wyświadczano. 
(Wesołość. Bardzo dobrze! z lewicy.) Znaj- 
dziecie Je zaprotokołowane w artykułach 23. 
i 24. konstytucji, i jakkolwiek bezintereso- 
wne mogły być i wasze usługi ówczesne, nie 
można wam jednak zrobić zarzutu, żeście za- 
pominali o własnych interesach. Gdybyście 
zostali nadal w tym stosunku do państwa, 
z którego państwo nie chciało was wyciskać, 
to byłaby rzecz inna, ale nie żądajcie, aby 
rząd pałał ku wam nadzwyczajną wdzięczno- 
ścią za wasze zachowanie się od czasu wojny 
francuzkiej, od czasu wyniesienia protestan- 
ckiej dynastji cesarskiej.“ 


Anglia. 


W Izbie niższej uchwalono wniosek Gold- 
smitha, aby zażądać od ministerjum przedło- 
żenia memorjału angielskiego w sprawie Ala- 
bamy.. Na zapytanie Dixsona odpowiedział 
Gladstone, iż ubolewa, Że nie może przedło- 
Żyć jeszcze Izbie korespondencji w sprawie 
Alabamy. Ayton zwraca uwagę Izby na trak- 
tat, zawarty z Holandją względem rozszerze- 
nia posiadłości angielskich w Afryce. Mowca 
ubolewa, że traktat ten zawarty został bez 
poradzenia się parlamentu, i twierdzi, że na- 
bycie posiadłości szkodzi interesom Anglii. 
Osborne sądzi, że ludność tameczna sprzeci- 
wiać się będzie przyłączeniu do Anglii; Ho- 
landja zażądała pomocy w ludziach i okrę- 
tach, aby odstąpienie tych posiadłości przy- 
wieść do skutku. Haguessen zwraca uwagę 
na korzyści cywilizacyjne, płynące z tego 
traktatu, a mianowicie rozpoczęte zniesienie 
niewolnictwa. Minister zaprzecza, aby zamie- 
rzono użyć siły, i przyrzeka przedłożyć Izbie 
traktat, tyczący się odstąpienia. — Królowa 
daje d. 29. bm. wielkie przyjęcie u dworu, 
na którem znajdować się będzie także Ciało 
dyplomatyczne. Morning Post mniema, że 
odpowiedź amerykańska jest w tonie silnym 
i przyjacielskim, obstaje jednak przy posta- 
wionych żądaniach. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


W przeszły czwartek Rada odbyła nad- 
zwyczajne posiedzenie, Na porządku dziennym 
stał wniosek sprzedaży grantu miejskiego na 
Siechowskiem, wraz z podaniem pewnego właści- 
ciela o pozwołenie położenia rur wodociągowych 
wzdłuż gościńca grodeckiego. Oba te wnioski, 
aby być załatwionemi, potrzebowały obecności 
75 radców. Nie stało się tak. Zebrało się za- 
ledwie 54, wnioski odłożono ad calendas 
grecas, a p. prezydent, jakby przeczuwając, Że 
nie inaczej jak tylko tak sią stanie, i chcąc 
przytem nadal złomu zapobiedz, na kwadrans 
przed otwarciem posiedzenia wszedłszy do sali u- 
stępowej i pożaliwszy się mocno na opieszałość 
jednych a na obojętność drugich (regularnie raz 
na kwartał p. prezydent to robi), zaproponował 
aby przynajmniej jak jedni tak drudzy jakieś 
grzywny płacili; grzeszą na polu obywatelskich 
obowiązków — niechże płacą na obywatelskie 
cela! — Zgoda, zgoda! — zawołali pp. radni i 
odtąd, każdemu kto się spóźni, woźny ma prawo 
grzecznie przypomnieć aby wrzucił na rzecz szkół 
ludowych 50 centów do skarbonki ku temu u 
drzwi przybitej, a każdego który swej nieobecno- 
ści nieusprawiedliwi, pismem w sposób dosta- 
teczny do książki zapisać, aby potem dał gul- 
dena do tejże samej skrzynki, 

Słyszeliśmy jeszcze, Że proponowano, aby i 
panom wydziałowym podobnież karę naznaczyć, 
a p. Bałutowski wołał o zegar Ścienny, lecz 
wszczął się gwar mocny, nie mogliśmy dosłyszeć, 
a tymczasem p. prezydent widocznie kontent, że 
choć 54 ndało się zebrać tym razem, zaraz ich za- 
brał z sobą i powiódł do sali. 

Otwarły się narady, zanim jednak przystą- 
piono do porządku dziennego, przewodniczący u- 
pomniał tak zwaną komisję archiwiczną, aby 
przedstawiła nareszcie plan uporządkowania ar- 
chiwum miejskiego. Bez tego uporządkowania, 
bez oznaczenia sposobu i porządku, w jakim 1n- 
teresowani mogą korzystać z archiwum, obejść się 
na Żaden sposób nie można. 

Z przyczyny nieobecności p. Sermaka 
pierwszy wniosek jaki stał na porządku dziennym, 

; nie mógł być załatwionym, jak tylko na końcu, 


gdy go p. Madejski wziął w swoje ręce. Rzecz 
była bardzo prosta; chodziło 0 nadanie obywa- 
telstwa pp. Franciszkowi Dydackiemu, Franciszko- 
wi OQrzechowskienu i Franciszkowi Szyrmerowi, 
Rada chętnie się zgadza. Niechno tylko każden 
z tych punów da 100 guldenów na rzecz kasy 
miejskiej, a wnet będą mieli prawo kłaść przy 
swem nazwisku civis leopoliensis. 

Nie taki los spotkał Życzenia Panów Micha- 
ła Humla, Arona Filipa i Hieronima Kluczyckie- 
go. Nie będą oni już latać, ani pod Kawkę, ani 
na Kopernikowską ulicę. Wydział krajowy i na- 
miestnietwo nio chciały ich sluchać, nawióciły 
tam zkąd przyszli, tj. do Rady miejskiej, i ota 
na wniosek sprawozdawcy p. Dąbrowskiego zgro- 
madzonio odrzuca „wszystkie trzy rekursa. P. Hu- 
mol musi zapłacić 64 zł. Propinacyj nago f Fi- 
lip nie będzie mali nej kamienicy podzielić na 
2 odrębne całości hipoteczne, p. Kluczycki nioch 
da pokój sąsiadowi, bo ten już oŃawia w czy- 
stości przykladnej trzyma swe podwórko r 

Żył niegdyś Boruch Garten b A” 
propinator, lecz rzucił Lwów 3; y: 
świat lepszy, nie skończywszy z qzi: 
ków, Przez 8 czy 7 lat O o al rachan 
rał się ratusz ściągnąć należność a an 
nadaremnie. Widocznie Bornch na odjezdnóm uic 
nie chciał o niej wiedzieć i ujóma już najmniej- 
szej nadziei, aby kiedykolwiek zechciał R siła 
wić w swem słowie. Zostawił żonę ala nie 
pieniądze, Rozważywszy głęboko Sone fo rf 
liczności, p. Dąbrowski wnosi, a Rada przystaje 
dać pokój tej sprawiło 1 dług Barucha w wyso- 
kości 242 zł. 50 C- kasuję na zawsze Wdowa 
niegdyś bogata, miała liczny sług poczet ; dziś 
biedna, sama służy i odarta, Niąchżo więc bie- 
dna ma tę przynajmiej pocieche, że miasto nie 
będzie już jej więcej dokucząć, 

P. Madejski Pięknie przedstawił bilans 
dochodów  niestałych za rok ubiegły, Sluszuie 
zaniechał drobno cyfry i, Wezwawszy komu wola 
niech sam przejrzy Szczegóły w księdze dla ka- 
żdego umyślnie otwartej, chwycił za cyfry ogól- 
ne, zostawił je umiejętnie i niebawem, w krót- 
kich, jasnych słowach, Pokazał rezultat. Cyfry i 
pozycje sypały sie Jak « rękawa, jedua drugą 
objaśniając, wspierająć lub dopełniając, lecz wła- 
Śnie z powodu tej płynności mowy, chociaż rzecz 
wykazał jak najwyTunoj, truduo nam było zdą- 
Żyć za mówcą, i ado aliśmy tylko zapisać wynik 
ostateczny, a mianowicie: ogólny dochód brutto 
z wpływów niestałych wynosi? przeszło 1,000.369 
złr,, rozchód Aa gz 407 zr, a zatem 
czysty dochód za T° i1 dal przewyżkę w wy- 
sokości 70 911 złr. À 

Zdołaliśmy Z%tOwać jęszcze jedną okoli- 
czność : resztę p070 = pa Z sumy przeznaczonej na 
tantiemę dla urzędni©w, po rozdaniu tej tantie- 
my, wynoszącą prawe =. guldenów, sprawo- 
zdawca wuosi a Bać zj "ala rozdać między 
biednych chrześcian ! Żydów, W stosunku jak 2 
do 1, tj. w takim, W Jaxim się Znajduje rzeczy- 
wiście ludność chrześciańska do ludności żydow- 
skiej, 


1 z niego 
1 powędrował w 


Rezultat, jaki daty dochody niestałe, jest 
dość znaczny, i choć ką części służy pomocą dla 
opłakanych zkądinąd 5 OSunkó finansowych mia- 
sta; sprawozdawca wieć Proponuje, aby i nadal 
miasto nie odstępowało Od systemu wydzierżawia- 
nia dochodów niestałych 0 „adu, î aby zatem 
mającej się wyprać N9%e Komisji zdministracyj- 
nej, zlecić jak móżna NaJSPieszniej wejść z rzą- 
dem w rokowania i "9%, nastepujące  trzylecie 
1873—1875, a jeśli pac „00 i na dłużej za- 
pezpieczyć się w tym względzie. Rada przystaje, 
a do komisji w mowie bedAcej, zostają wybrani: 
pp. Madejski, Dąbrowskt: Kuker, Szumau Jan, 
Szemelowski, Zaak i ETY mi zaj I p 
Między innemi spr „mowałą się Ra- 
da wykł, dwóch delegatów miojskich, na miej- 
sce pp. Szwedzickiege i Lewakowskiego, uwol- 
nionych od obowiązku. Wybrani zostali pp. Szu- 
mau Jan i Reis, 


Co zaś do sprawy kolei konnej, którą za- 


mierza zbudo > Lwowie Pan Aleksander Po- 
radsi, m budowniczy nie e ma przociw 
temu, lecz tak on jak! = % adają wprzód 
przedstawienia planów, bosmdęi gS 
zanim będą mogły wejść W UJ. Niech więc 
pan Poradowski to zrobi, % wtenczas dopiero bę- 
dzie mógł dostać koncesje: 


ah 
e 


Kronika. 


— _Kurjerek lwowski. „ Wezoraj zebrali się 
u księcia kuratora członkowie kady administra- 
cyjnej. Upoważniano księcia kuratora do trakto- 
wania z założycielami Towarzyst”* akcyjnego o 
przedsiębiorstwo teatru i ummóW!ono SIę o główne 
warunki, które tymże ks. kurator ma postawić. 
Warunki te są; 1) Nie jako założyciele Towarzy- 
stwa akcyjnego, lecz jako spółka MAJĄ wszyscy 
solidarnie nietylko kaucją, lecź całym majątkiem 
swym Tęczyć za dotrzymanie kontraktu. 2) W 
razie, gdy akcjenącjusze wpłacą 20:000 złr. w. 
a., mogą ci panowie odstąpić Towarzystwu przedsię- 
biorstwo, poczem odpowiedzialność ich ustaje, a]prze- 
chodzi na Towarzystwo, Na wczoraj WICZÓT wozwano 
tych panów założycieli na konferencje W tej spra- 
wiu do ks. kuratora, ; 

Warunki to 8ą bardzo trudno. Dotąd żadnej 
spółce ani żadnemu prywatnemu przedsiębiorcy 
teatru skarbkowskiego podobnych warunków nie 
stawiano, Owszem Względność szła tak daleko, 
że nawet od razu nie Żądano zloženia kaucji, lecz 
pozwalano wpłacać ratami, Zdaje się jednak, iż 
pomimo tak trudnych warunków układ przyjdzie 
do skutku, skoro kuratorją ustąpi trochę Z tych 
rygorów. : 

W kasynie mieszczańskiem 25, lutego walne 
zebranie członków. Między wnioskami ma być ta- 
kże wniosek, aby opłatę za grę w karty poduieść 
0 "Ją, a dochód ztąd przeznaczyć na rzecz Oświa- 
ty ludowej. Tym sposobem wpłynie na cel po- 
wyższy około 600 zł. | 

We Lwowie kilkaset jest darmojądów, któ- 
rzy trudniąc się niby to faktornem, żyją na koszt 
kupców i kupujących, i ułatwiają szerzenie się 
demoralizacji, Jest zwyczajem, że jeśli ktoś idzie 
kupować do sklepów żydowskich, faktor, chociaż 
wcale nieproszony, wchodzi za nim, a kupiec już 
i za to musi mu procent zapłacić od sumy utar- 
gowanej. Są we Lwowie sklepy, co tym sposobem 
rocznie za faktorne dla owych darmojadów WJ- 
dają po 2.000 złr. Otóż, słyszeliśmy, że jeden 
z kupców tutejszych, izraelita, a Polak gorącego 
serca, usiłuje obecnie namówić innych kupców, 


aby, jeżeli ktoś przyjdzie do nich bez faktora, 
to oni część zysku, którą dotąd zmuszeni byli 
płacić stręczycielowi, zobowiązali się składać na 
rzecz funduszu oświaty ludowej, Kupiec ten u- 
trzymuje, że gdyby tylko 20 znaleźć, co zgodzą 
się na jego projekt, to już z tego wpłynęło by 
na rzecz oświaty najpewniej kilka tysięcy złr., 
ale rozumie się, jeżeli publiczność starała by się 
uwolnić od natarczywości faktorów, i sama przy- 
chodziła do sklepów za kupnem, 

—  Dziuwiąty wieczór Towarzystwa muzyczne- 
go rozpoczął się sonatą Bethowena (F'dur) ode- 
graną przez p. Mikulego z towarzyszeniem skrzy- 
piec (p. Bruckmanu). Miękka, płynna gra p. Mi- 
kulego przypadała doskonale do tej melodyjnej 
sonaty. Następnie p. Wysocki i jego uczennica 
panna K. odspiewali piękny duet Spohra z Fau- 
sta. Z początku nieśmiałość przeszkadzała pannie 
K. poraz pierwszy stającej na estradzie, w gwo- 
bodnym, pełnym rzucie głosu; po chwili jednak 
przeszła nieśmiałość i duet jak również odspie- 
wana potem arja z Żydówki, daty nam poznać 
uczenniey pana Wysockiego głos piękny i silny 
i wielkie już wyrobienie, Nadzwyczaj miłem u- 
rozmaiceniem wieczorku były odegrane przez p, 
Schwarza preludje Bacha i Schumana na fishar- 
monice. Na zakończenie pp. Mikuli i Wsz. odo- 
grali sonatę Schumana na cztery ręce.  Publicz- 
ność w trzech czwartych z plci pięknej złożona 
była liczniejszą niż zwykle, 

Komitet główny do zbierania składek na 
szkoły ludowe, podaje do publicznej wiadomości, 
iż komitet miejscowy lwowski został już ukon- 
stytuowany, a w sklad jego weszli: hr. Włodzi- 
mierz Russocki przewodniczący, Jan Wieczyński 


zastępca; członkowie:  Bałutowski Franciszek, - 


Dąbrówski Wacław, Gubrynowicz Władysław, 
Miączyński Piotr, dr. Rieger Zygmunt, Reis Ju- 
liusz, Rncker Zygmunt, dr. Sermak Józef. 
Lwów, 15. lutego 1872. 
W. Russocki przewodniczący. 


Złożyli w Administracji Gazety Naro- 


dowej : 
Dla kształcącaj się młodzieży 
polskiej za granicą : Ze skladki w domu p. 


Th, 5 zire, p. Ludwika Kastory 2 2lr., p. An- 
toni Wojtowiak 2 zir., ks. Autoni Korschka 2 
zir, dr. Orenstein 2 złr., p. Z. H. 3 złr p 

i P 


Ul. Fajrych 1 złr. 50 ct, p. St. Czyżowaki 1 
złr., ks. Antoni Gorski 1 zlr., p. A. O. 1 złr.ů, 
p. W. G. 50 ct., p. M. Regenstreif 50 ct., H. 
K. 50 ct., p. Sch, Rosmarin 50 ct., p. D. Chy- 
trojko 59 ct. 


Tewarzystwo prawnicze. Dziś w so- 
bote d. 17. lutego b, r. z uderzeniem godziny 
pól do 7. odbędzie się posiedzenie sekcji dla 
prawa pozytywnego. 

_ Porządek dzienny : 1) Sprawozdanie z rnchu 
literackiego w zawodzie prawa handlowego i we- 
kslowego. Sprawozdawca dr. Piętak. 2) Dalszy 
ciąg rozpraw o ustawach w przedmiocie ksiąg 
gruntowych. Sprawozdawca dr. Gregorowicz. 

— Z Towarzystwa prawniczego. W nie- 
dzielę duia 18, łutego b. r. o godz, 4. po po- 
łudniu odbędzie się w sulach Towarzystwa (dom 
Wieczyńskiego, plac Marjacki) doroczue Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa prawniczego. 

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie 
Wydziału z czynności Towarzystwa w r. 1871. 


2) Sprawozdanie skarbnika o obrocie funduszów 
w r. 1871, tudzież projekt budżetu na r. 18/2. 


3) Wnioski Wydziałn, pomiędzy innemi: a) wnio- 
sek o zawiązanie kółka czytających; b) wniosek 
o zawiązanie Towarzystwa prawników polskich w 
celu odbywania perjodycznych wieców. 4) Wy- 
bór prozesa, dwunastu członków Wydziału i 6 
zastępców. 
Z Wydziału Towarzystwa. 

= Program wieczorku  muzykalno-deklama= 
cyjnego p. Stanisława Wardzyńskiego : 
= MU POWIERCJA warjata, wiorsz Edmunda 
miłeść — Bo wygłosi p. Wardzyński, 2) Nowa 
moto nowe Życie, Boethovena, z akompanja- 

entem p. Mikulego odśpiewa p. Z. 3) Farys, 
Wiersz Karola Balińskiego wygłosi p. Wardzyń- 
ski, 4) Rapsodja Liszta (E-mol!) na fortepian, 
wykona p. $, 5) Legenda pierwszej miłości, A- 
snyka, wygłosi p. Wardzyński. 6) Arja Mozar- 
ta. Mazurek Szopena z akompaniamentem p. 
Mikulego. 7) Monodram oryginalnie napisany pP. 
t. „Ostatnie chwile Dawisona,* odegra p. War- 
dzyński, Początek 0 godzinie 7. wieczorem. 
Biletów dostać można W enkierni p. Zmu- 
ssa i Strusa, w „księgarniach p. 
Gubrynowicza i Szmita, Seyfarta i Czajkowskiego, 
Wilda i Rychtera. W sobotę zaś od godziny 6. 
wieczór w sali ratuszowej. 


— Major Włodzimierz Kormański. Nie 
wiełe już pozostało weteranów z 1831 r. Jedni 
zginęli z tęsknoty za krajem rodzinnym, drudzy 
z nędzy i biedy. Istnienie zaś tych co żyją je- 
szcze, godne największego współczucia i polito- 
wania. Kilkanaście osób naszego zacnego i pa- 
trjotycznego mieszczaństwa lwowskiego, postano- 
wiło rocznicę smutuej dla nas pamiątki uczcić 
pięknym czynem, wziąwszy pod swoją opiekę jo- 
dnego 2 nich, majora Włodzimierza Kormańskie- 
80, który wszystko utracił w czasie boinbardowa- 
nia Strasburga, i miesięcznym małym  datkiem 
zabezpieczyć ostatnie dni Życia 70 letniego star- 
ca. Z prawdziwą radością i wdzięcznością do- 
wiedzieliśmy się o tym szlurhetuym czynie. Daj 
Boże, żeby on znalazł jak najwięcej naślado- 
wców | 


dzińskiego, Gro 


Dr. Zenon Korotkiewicz, adjunkt kon- 
ceptowy namiestnictwa, otrzymał na wszechnicy 
tutejszej stopień doktora ob. praw (dnia 13. bm.) 


Radu nadzorcza Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych (C.. 
d.) Następnie w imieniu komisji przystąpił pan 
Rożański do szczegółowych pozycji preliminarza 
na 1872 rok, i przedstawił do zatwierdzenia 
szczegółowych pozycji, a mianowicie: płaca dla 
sekretarza 1000 guldenów, rachmistrzowi 600, 
woźnemu 200, dyuruiście 100,; lokal 240, opał 
i oświetlenie 50, papier itp. rzeczy 30, por- 
torja 120, druki 80, do rozporządzenia Wy- 
działu centralnego 200 guldenów; ogółem 
2620 złr. Po dlugiej dyskusji co do pozycji 
pierwszej, t. j. podniesienia płac z powodu dro- 
Żyzny, Rada zatwierdza preliminarz. 

P. Rożański rofernje dalej wniosek p. 
Słoneckiego postawiony w dniu pierwszym obrad, 
co do dyjet i kosztów podróży delegatów, Po dłu- 
gich motywach referent komisji rachunkowej 
stawia nareszcie wniosek następujący : „Corocznie 
z funduszów stałej zapomogi będą zwracane ko- 
szta podróży i dyjety według następującej skali : 


| Za każdą milę kołowej jazdy po 25 cent., Za 
każdą milę w wagonie 10 cent., osobno zaś za” 
każdy dzień posiedzenia Rady nadzorczej, na któ- 
rem delegat był obecny, po 3 złr., a oprócz te 
go tyleż za dnie podróży. Każden bez wyjątku 
delegat powinien podać  rachuuek według tej 
skali dla odebrania należytości z Wydziału cen- 
tralnego. W razie niepodniesienia takowej w cią- 
gu 2-ch miesięcy od czasu ostatniego posiedze- 
nia, Wydział centralny przypadający zwrot ko- 
sztów podróży i pobytu we Lwowie, uważać bę- 
dzie jako dar ze strony delegata na rzecz fun- 
duszu zapomogi stałej, Na rzecz tych kosztów 
wszystkich udziela się Wydziałowi kredyt 900złr.* 

Gdy przewodniczący p. H. Strzelecki 
otworzył dyskusję nad tym przedmiotem, pan 
Międlicki oświadcza, że wynagrodzenie w podo- 
bnym rozmiarze nie wystarczy na pokrycie rze- 
czywistych kosztów, jakie będzie musiał delegat 
ponosić, lecz gdy głosu nikt nie żądał i nie 
było żadnego wniosku ze strony p. Międlickiego, 
wniosek komisji zostaje przyjęty prawie jedpo-” 
myślnie. 

Dalej referowal p. Rożański wniosek pana 
Międlickiego, aby wdowie po Śp. Ignacym Soko- 
łowskim wyznaczyć 200 złr, pensji. Po dłnż- 
szych motywach sprawozdawca oświadcza się za 
150 zlr. jednorazowego datku na rok 1872, 
oraz za przyznaniem pięcioletniego należenia do 
Towarzystwa, począw:zy od roku 1878. 

Przeciw wnioskowi odwolując się ua statut 
przemawiają pp. Słonecki i Pańkowski, Za wnio- 
skiem, pp. Skąpski, Hierowski, Bodyński, Do- 
brzański i Romanowicz. Pan Lech stawia wnio- 
sek, by 240 zlr, wyznaczyć pensji wdowie, pan 
Bodyński 120, p. Dobrański 60 zlr. — Przy 
glosowaniu utrzymał się wniosek p. Dobrzań- 
skiego. 

Następnie zabrał głos p. Sznejder żądając, 
aby Wydział centralny wezwał oddziały do skład- 
ki na rzecz wdowy, i ku temu odpowiednie lito- 
grafowane blankioty  wygotował = Wniosek tn 
jednogłośnie się utrzymał, przyczem, z przyczyny 
powiedzenia pana Roż ińskiego, jakoby zaajomi i 
przyjaciele tylko uznawali zasługi śp. Ignacego 
Sokołowskiego, pan Romanowicz żywo protestuje : 
i oświadcza, że kraj cały a nie tylko znajomi, 
wysoko cenią zasługi nieboszczyka, 
== Po załatwienin sprawy co do pani Soko- 


łowskiej, refuront stawia podobny wniosek i co 
do wdowy po śp. Ignacym Rol ackin.* Pan Wo- 


Jański przemawia za uwzględnieniem wdowy; 
pp. Tomżyński, Stromke i Lech, za jednorazo- 
wym datkiem w wysokości 240, 1504 60*reń- 
skich; p. Slotwiński wnosi udzielenie pensji po- 
dobnej jak pani Sokołowskiej, Wszystkie te 
wnioski upadły; utreymał się tylko wniosek p. 
Dobrzańskiego, aby pan Robackiej przyznać je- 
dnorazowy datek 100 zir. 

Potem wniósł referent, aby i panu Workie 
wiczowi ndzielono wsparcie w wysokości 50 złr. 
Po wyjaśnieniu, że p. Workiewicz nie był i nie 
jest członkiem Towarzystwa, wniosek został 
cofnięty. 

Z powodu ostatniego wniosku komisji ra 
chunkowej, aby statuta wypracowane dla mają- 
cego się założyć banku zastawniczego mogły być 
zbadane i zatwierdzone, wywiązały się obszerne 
debaty. Pau Romanowicz przemawiał za sankcjo- 
nowaniem uchwały zeszłorocznej Rady nadzor- 


czej, pp. zaś Dobrzański, Międlicki, Nowotny i 
Mikuliński, przeciw— Przy-głosoWaniu wniosek a 


Romanowicza upadi, a natomiast utrzymał się 
wniosek p, Sznejdra, aby Wydział centralny 
złożył komisję z fachowych finansistów i prawni- 
ków, celem obmyślenia środków do korzystuiej- 
szego umieszczenia kapitałów i przedłożył w 
roku przyszłym odpowiedni wniosek, 


Gdy sprawy rachunkowe  wyczerpnięte zo- 
stały, p. Romanowicz począł znown refarować 
statuta. 


Paragraf 21, określający wymiar zapomogi 
stałej, zostaje przyjęty. 

Potem przystąpiono do paragrafu 23, a to 
z przyczyny, iż § 22 już równocześnie z § 11 
uchwalonym został. 

Paragraf 23-ci opiewa: „Wdowa traci pra- 
wo do pensji a dzieci do zapomogi, jeżeli nie- 
moralne Życie prowadzą lnb za jaki czyn hań- 
biący zasądzonemi zostały,“ Wniosek ten zostaje 
przyjęty jednomyślnie. 


Puragrafy 24 i 25, 0 prawach członków 
do doraźnej zapomogi i o wysokości tejże zapo- 
mogi (wyznacza wydział powiatowy z uwzglę- 
dnieniem fnnduszu na ten cel w powiecie nzbie- 
ranego, Stosunków rodziny  proszącego i liczby 
lat należenia do Towarzystwa), zostają zatwier- 
dzone bez dyskusji. 

Tenże sam los spotkał $ 26 i 27. §. 26 
mówi, że członek rzeczywiety Towarzystwa watę- 
pując do wojska, nie traci praw swych w To- 
warzystwie nabytych z czasów poprzednich, lecz 
prawa te zostają w zawieszeniu przez czas jego 
slnżby. Po powrocie z wojska moża uiszczać đa- 
lej wpłaty do Towarzystwa, 

Paragraf nakoniec 27 głosi o wypadkach, 
w których oficjalista utraca prawo być członkiem 
Towarzystwa i wykluczonym z niego zostaje. Wy- 
padki te są następnjące: gdy członek popełni 
czyn hańbiący, odda się nałogowi pijaństwa, dopu- 
ści się nierzetelności lub działać będzie na szko- 
dę Towarzystwa. Gdy rekurs do Rady nadzorczej 
nic nie pomoże, i nastąpi prawomocność wyda- 
nego przez Wydział centralny wyroku, wyklu- 
czony z Towarzystwa nie ma prawa żądać zwro- 
tu wpłat lub innego jakiego wynagrodzenia. 

Na tem się skończyło wieczorne poniedział- 
kowe posiedzenie. Ostatnie 2 odbyły SIĘ W prze- 
szly wtorek. (D. n.) 

— Największe honorarjum otrzymał dok- 

tor Mac Intyne w Londynie. Pewna dama, którą 
leczył, zapisała mu testamentem 4000 funtów 
szterlingów. 
Policja komitatu Rabskiego, na Węgrzech, 
wytropiła bandę złodziei, którzy Od r. 1866 zajmo- 
wali się kradzieżą na wielką skalę zboża, bądź to 
w polu, bądź w szpichlerzach. Przeszło 20 jest 
już w ręku sprawiedliwości, 

— Sekta shakrów w Anglii. Przed są- 
dem na przedmieściu Lambeth stawał przed ty- 
godniem młody człowiek, Edward Ball, oskarzo- 
ny o to, iż był sprawcą zamięszania podczas ce- 
remonii religijnej szakrów (drgających). Miej- 
sce, gdzie się odbywają obrzędy religijne szak- 
rów, leży pod łukiem kolei żelaznej w Walworth. 

Sędzia do skarzącego: Czy macie kapłana 
w waszym kościele ? 

Odpowiedź. Nie, mamy tylko kaznodzieję, 
a tym jest kobieta, 


_ —— "EDEN" a > zm |... m O EE O 


Piyt. Czy tańczycie podczas sprawowania 
służby religijnej ? 

Odp. Nie, ale są przejawy Wo 
oczach profanów mogą uchodzić za tanie. 

Pyt. Sądzisz pan, że te przejawy należą 
do obrzędowości ? 

Odp. Tak, jest to znak Prz 
cha bożego. 

Pyt. Czy wiele 05 
wasze obrzędy ? 

Odp. Tak, 
rozpocznie taniec. 


które w 


ytomności du- 
ób przychodzi patrzeć na 


i pytają n35 72W82, kiedy się 

Tymczasem taniee nie jest 
rdzenną częścią naszych pow. Czytamy pi- 
smo święte, modlimy SI ! Ra, 

Obwiniony. pe Pam mozesz wiedzieć, 
łe ja nie byłem również natchniony duchem 
boży ? 

Odp. Jestem 
tym sposobem SIę © 
: r dzia. Czy 

Odp. Nie 

Następuje Potem przesłuchanie kaznodziejki, 
która takie daje objaśnienia; „Kiedy duch zstę- 
puje na osobę jaką, „traci ona na jakiś czas 
przytomność, potem kiedy przychodzi do siebie, 
zaczyna tańco wać i tańczy aż do upadłego; kie- 
KA e u podtrzymujemy ją. Ci co tańczą 

poso?%m, przechodzą z pomroki śmierci do 
jena >. Mamy wielu współwyznawców w 
sj w cagólnie w Suffolk,“ ) 
"mi dostatecznych dowodów A 
ko prz sle od nkarania oskarzonego, = 
więcej E sobie, iż obwiniony me y 

Koju zgromadzenia. 
edwie wierzyć można, ŻE podobne rzeczy 
się w 19 wieku w stolicy Anglii. 


— (W. S.) Z pod Kołomyi. Fakt opowie. 
dziany w kronice Gazety waszej z dnia 8. ln- 
tego b, r. zaszły w Kołomyi, mocno zaniepokoił 
mieszkańców okolicznych miasta Kołomyi, posia- 
dającego urzęda: polityczny, „Sądowy, autonomi- 
czny, Radę miejską i podobno jeden batalion woj- 
ska; zaniepokoił powiadam zbyt mocno, nie są- 
dziliśmy dotąd bowiem nigdy, aby szajka żydów 
śmiała w biały dzień w Środkn miasta rzucać się 
na bezbronnych obywateli wiejskich i takowych 
nie tylko słowami ale kijami bić niemilosieruie! 
Pomijamy bitwy staczane co tydzień prawie mię- 
dzy Żydami samymi, niech się biją i zabijają 
gdy na to prześwietne starostwo powiatowe, sza- 
nowny magistrat miasta Kołomyi, lękliwi policjan- 
cii ich naczelnik pozwalają, ale mordować bez- 
bronnych obywateli wiejskich, naigrawać się z 
chłopów pytam zkąd ta Śmiałość? Oto ztąd że 
kred Żydów się boją, a na czele tych boja- 

Jch stal były burmistrz p. Rotat, mawiający 
na wszystko : „Co ja winien, ja tomu nie zara- 
dzę ! Zdemoralizowana część żydów przez byłego 
swego burmistrza, kradnie, bije, napada, naigra- 
wając się z władz politycznych i sądowych, któ- 
re jedynie mogłyby nadużyciom żydów kolomyj- 
skich zapobiedz, ale zdaju się, Że o tem zupeł- 
nie myślą! Nie jest to bowiem fakt pierwszy 
dokonany na osobie barona K... Przed trzema 
miesiącami bowiem znalazłszy mój worek w rę- 
kach Żyda jednego, i udowodniwszy mu, Że to 
mój, upomniałem się o rzecz skradzioną ; zosta- 
łem jednak zakrzyczany przez zgraję żydków go- 
tujących się do stoczenia bitwy, i tylko wdaniu 
Się kilkunastu chłopów, znanych mi, zawdzięczam, 
Bis ooo go dat udania yda ni 
Ami s o dziś w jego rękach się 

Bezprawi, jakie się w Kołomyi i 
tylu rozmaitych władz WOkowywają, e i 
gdzie nie ma, chyba tam gdzie Żadna władza nie 
istnieje, dlatego właśnie możemy się zapytać wy- 

A : y 
stępnjąc w obronie naszego mienia i życia, dla- 
2 10 władze polityczne nie używają stosownych 
rodków do stłumienia tej napastniczej szajki 2 
dowskiej, chcącej wszystko ; Pom Aj 
RA! Mzajkaiewniech I wszystkich teroryzo- 
A A OE ZR będzie jednak pewną, że 
sli zę zł omy; napady powtórne, jeżeli 
któ AŁ zymają, Wstrzymają rewolwery, w 

re każdy jadący do miasta dla interesu w 0- 
bronie życia i mienia swego powinien być uzbro- 
jony. Bpodziewając się jednak, że znany z cha- 
raktaru i sumienności p. Scherff sędzia powiato- 


przekonany, żę nie, Duch nie 
bjawia, 


są tancerki między wami? 


dzieją 


w waż tę należycie rozpatrzy, winnych sro- 
petrzebnomi | a) że rewolwery staną się nie- 


bojaźni sr = tak źle nie sądzimy o 
grośbom żydostwa, e yiskich, iżby uledz mieli 
mają Się zasady nie z bowiem dowód, że trzy- 
prawem ! yt pięknej „siła nad 
— Dukla dnia 10. lutego „5 
utworzone posady notarjuszów w Galicji nowo 
wały wszystkie kolegia i Izby notarjalne p 
stawienia do ministerstwa sprawiedliwości io. 
ciw pomnożeniu notarjuszów na prowincji, Poja- 
wiły się i po dziennikach naszych głosy, obszer- 


nie niepraktyczność tego omawiające ; niepomo- 
gło to wszystko, ministerstwo bowiem, niezawa” 
dnie dla zrównania Galicji z 1mneml krajami 


państwa rakuskiego, nowo utworzone posady, na 
które mu stało kompetentów, obsadziło, a na sę 
obsadzone, jak się dowiadujemy, nowa konkursa 
rozpisać kazało, 


Że głos korespondenta z Kut w Gazecie 
Narodowej z dnia 23, stycznia rb. w obec 
woli panów wiedeńskich, jgnorujących odrębne 
Agni naszego krajn, będzie głosem wołające- 

na; ministerstwo od obsadzenia nie- 


( miejscach, Że tak powiem, obsadzonych, ledwo o 


dwie mile od siebie odległych, może już nie go- 
dnie, ale tylko egzystować, jak na teraz, nota- 
rjusz, jednogłośnie przeczącą słyszy się odpo- 
wiedź; a Że ta rzecz tuk się ma rzeczywiście, 
bardzo łatwo przekonać się czy to kompetentom 
czy nominatom; każdy bowiem starszy notarjusz 
użyczy im na to i repertorjum i dziennika ko- 
misji sądowych, a nawet rachunków z przycho- 
du i kosztów utrzymania kancelarji, i będzie 
miał sobie za rzecz sumienia, w całej prawdzie 
podać to wszystko pod rozpoznanie przyszłego 
socii doloris. 

Przedewszystkiem nie należy się tem łudzić, 
Że nowa ustawa notarjalna przyczyni się u nag 
do polepszenia bytu notarjuszów, bo nim to na- 
stąpi, jeszcze dużo czasu upłynie, a osobliwie, 
jeśli, jak to każdy z nas pojmnje, zaprowadze- 
nie ksiąg hipotecznych Jeszcze jest w dalekiej 
przyszłości. Dotąd po nowej ustawie notarjalnej 
na prowincji ani śladu nie widać polepszenia. 

Nie przyszło to pewnie na myśl pp. adjnn- 
ktom sądowym, mającym już dziś rocznej płacy 
800 do 900 złr., że aby mogli kiedyś mieć ty- 
Je, ile wynosiłaby tylko ich pensja adjunktowska 
na wypadek podania się kiedyś po najdluższem 
życin w zasłużony stan spoczynku, trzeba mieć 
3600 do 4000 reńskich czystego rocznego do- 
chodn, czego, jak kraj nasz długi i szeroki, nie 
ma Żadeu notarjnsz, ani w głównych miastach, 
ani w obwodowych, a tem mniej na prowincji, a 
nawet choćby się ich dwóch i trzech na to skła- 
dało. Trzeba dobrego notarjatn, pracy wytężonej 
1 zapobiegliwości, aby na prowincji rocznie mieć 
tyle czystego dochodu, co mają adjnnkci płacy; 
a ktoby o tem powątpiewał, może się przekonać 
u dawnych inspektorów podatkowych, teraz ko- 
misarzy skarbowych, jeźli sam mając sposobność 
przy sądach rozpatrzyć się w agendach notarju- 
szów, nie chciał zrobić sobie dokladnego wyobra- 
żenia o dochodach tego. Novalia delectant, i 
pono nie jeden przez to kompetował 0 posadę 
notarjusza, to też dowiadujemy się, że dużo no- 
minatów z sądów, wglądnąwszy dokładnie w spra- 
wę i obrachowawszy się waha się z przyjęciem 
posady notarjusza, a wielu już się cofnęło. 

Aby dużo nienaprowadzać, najlepszym do- 
wodem, że instytneja notarjuszów nie prosperuje 
w naszym kraju, będzie ta wvkoliczność, Że na 
tak obszerny kraj, jak Galicja nie bylo 20-stu 
praktykantów notarjalnych, a ministerstwo, aby 
obsadzić posady, robi ciągle ułatwienia w osią- 
gnięcin tychże. 

Może ministerstwo zmieni z czasem trakto- 
wanie Galicji zarówno z innemi prowincjami ra- 
kuskiemi, i odstąpi od uszczęśliwiania kraju na- 
szego instytncją gęstych, ale gloduych notarju- 
szów, jeźli je Izby notarjalne datami z reper- 
terjnm i dzienników komisji o błędnem zapatry- 
waniu na kraj nasz przekonać zdołają; może 
kiedy przecież pozwoli nam Niebo doczekać się 
i dobić autonomii, a po niej i innej, potrzebom 
kraju naszego biednego, odpowieduej organizacji 
Instytucyj naszych publicznych; nim to jednak 
nastąpi, odradzamy skwapliwego puszczania się na 
notarjuszów urzędnikom sądowym, aby niepowie- 
dzieć kiedyś onich: „Zamienił toporek  siekierkę 
na worek“, 


Z pod Babiej góry. D. 6. lutego w 
Jordanowie był kontrabal Sandecki, z tą różni- 
ca, Że tu szczęściem niemamy pań konsyliarzo- 
wych, nikt nam nie wyrzucał tchórzostwa, ani 
czucia prawych, przywiązanych do ojczyzny sy- 
nów, jak w Sączu. Pewien obywatel zamówił 
nabożeństwo na 6. Intego, które d. 4. w kościele 
zapowiedziane było; na to nabożeństwo odpra- 
wione na intencję aby los Polski Bóg raczył po- 
błogosławić, stawiło się dość liczne zgromadzenie 
i lud będący w kościele przez całą śpiewaną 
mszę św. na klęczkach modlił się, na chórze od- 
spiewano pieśń do Najśw. Panny jako królowej 
Polski, a po odprawieniu mszy św. wielebuy pro- 


boszcz, gdy lud zaspiewał: Swięty Boże, pobło- 
gosławił wystawioną puszką. Nieprosimy i 
nie wołamy:  Bijcie oklaski! nie to dziwnego; 


bo chociaż niemamy dużo Żydów to od nich poj. 
mujemy utratę i zniknienie ich ojczyzuy, którzy 
bolesną pamiątkę co rok obchodzą! Musi przeto 
być wielkie zamieszanie w Sączu i w około Są- 
cza, łe Sącz zamiast 
wołanego rabina, i w całym kraju znanego przy- 
kładu nie bierze, i przedrozbiorowe „czwartkowe“ 
podobne biesiady obchodzi i obchodzić zapowiada. 
Uczy katechizm: Beati simplices. 


— Wykaz zmarłych osób od 7. do 13. 
lutego. Kordnla Czajkowska, wdowa po urzędni- 
ku 82 1, ze starości. Wincenty Patyak, urzę- 
dnik wojskowy 49 1. na suchoty. Józef Reczu- 
szyński, właścicieł domu 54 l. na puchlinę. 
Szymon Brogowicz, r. g. ksiądz z Podborec 73 
E p erości. Marja Kowalińska, uboga 98 1. 
r a H Anna Starosta, wdowa po stróżu 65 
zyki 54 |, She Adolf Kliszewski, nauczyciel mu- 
50 l. na Priętha olabi Marcin Solski, kowal 
bnik 45 1. na zapalenie AIG: poe. zaro- 
zarobnica 33 1. na zapalenie S hae Magura, 
zarobnik 28 l. na tyfus. Jan Tril, Pier, 
l. na ropnicę. Jacko Tembiezak, zarobuik_ 37 |, 
na gruźlicę. Szczepan Michalak, zarobnik 56 1. 
na gruźlicę. Ludwika Razna, zarobnica 53 l. na 
gruźlicę. Magdalena Jamroska, zarobnica 51 1, 


na gruźlicę, 


upamiętania się, i od za-. 


Gosbudarstwo przemysł i handel. 


Czerlańska fabryka papieru w Galicji. 
Sprawozdanie roku 1868 na walnem zgromadze- 
niu Towarzystwa akcjonarjuszy czerlańskiej fa- 
bryki papieru (patrz Gaz. Nar. dodatek do nr. 
91. roku 1868) mówi, że ta fabryka posiada 6 
maszyn parowych siły 200 koni, i Że zatrudnia 
dziennie przeszło 300 Indzi. 

Dana liczba jest najwymowniejszą rękojmią 
kapitału na akcjach nmieszczonego, .i uikt nie 
pomyślał by nawet, ażeby fabryka, mająca potę- 
ge 6 maszyn parowych z siłą 200 koni, i dzien- 
nie trzysta ludzi pracujących, nadużyła publiczne 
zaufanie, 

Rozpatrzmy się w liczbach: 2.500 akcyj po 
200 złr. wynosi 500.000 ztr., z tych miał pan 
Z. Kotkowski złożonych w filii banku anglo-au- 
strjackiego we Lwowie (Gaz. Nar. nr. 108 z 
17. kwietnia 1870) akcji 1.230 czyli 246.000, 
które filia banku anglo-austrjackiego 28. i 29. 
listopada 1870 na publicznej licytacji po 25 
sztuk sprzedając, zebrała za wszystkie powyżej 
wyrażone akcje około 50.000 złr. 

Między akcjonarjuszami, którzy za akcje 
płacili po 200, 205 i 210 złr., zostało akcji 
1.270 czyli suma 254.000 złr. 

Lecz ta liczba 500.000 złr. na 2.500 ak- 
cjach oparta, nie była dostateczną do korzystne- 
go prowadzenia i rozwoju tej fabryki, jak prze- 
konywa bilans od 1. czerwca 1869 do 1. czerw- 
ca 1870. , 

1. kapitał akcyjny 480.000 złr. czyli 2.402 
akcyj. 2. Fundusz na odnowienie maszyn i bu- 
dynków 1.530 zir. 3. Rezerwowy 10 złr. 4. Ku- 
pony niepodjęte 336 złr. 5. Filia banku anglo- 
austr. ma pod duiem 1. czerwca 1870 308.406 
złr. 6. Różni wierzyciele 10.362 złr. Razem 
801.045 złr. Był więc dług roalny i uciążliwy 
pod liczbą 4, 5, i 6: 319.104 złr. Fabryka wy- 
robila w ciągu 33 tygodni od 1. stycznia 1870 
do 1. listopada 1870 9.845 cetnarów papieru 
różnej jakości z zyskiem czystym (netto) 5 zlr. 
od celnara, czyni 49.240 złr. 

Brakowało do końca roku 19 tygodni, gdyż 
w przeciągu całego roku fabryka nie była w ru- 
chu 12 tygodni, więc była czynną oprócz powyż- 
szych 88 jeszcze 7 tygodni, 1 mogla wyrobić 
2.000 cent. z czystym zyskiem na cetnarze 5 
złr., uczyni 10.000 złr., Razem w ciągu roku 
1870 11.845 cetnarów czyli netto 59.250 złr. 

W powiedzianym bilausie znajdują się li- 
czby uważane, jako mogące służyć na pokrycie 
długn: 

1. Papier na składzie za 115.541 złr. 2. 
Papier na składzie za 33.897 złr. 3. Rimesy 
13.312 złr. 4. Dłużnicy 29.828 złr. Razem 
192.578 złr. Strącić wskazane straty 27.524 złr., 
została suma niezrealizowana 165.034 złr. Dó- 
dać zysk z roku 1870 59.250 złr., miała fa- 
bryka 224.304 złr. Gdyby wobec długn do 1. 
czerwca 1870 319,104 złr, a od 1. czerwca 
1870 za 7 miesięcy pomnożonego do 16.000 złr. 
z końcem, roku ciężyło na fabryce 335.104 złr., 
a suma była zrealizowaną 224.304 złr,,  wteu- 
czas fabryka byłaby dłużną 110.800 złr., a ma- 
jąc szmat za 60.967 złr., byłaby dłużną tylko 
49,833 złr, Tymczasem : fabryka najpierw nie 
miała kupca, któryby ryczałtem zakupić chciał 
papier na składzie złożony za 149.438 złr. 


Powtóre musiała być w ciągłym ruchn i 
takowy nieustannie opłacać, niemając własnego 
obrotowego kapitału, głyż dochody pobierał i po- 
trzeby wypłacał bank anglo-austrjacki, wliczając 
odsetki do kapitału w takim porządku, Że po 
dzień 1. stycznia 1872 urosła bankowa pożyczka 
około 380,000 Inb może więcej. 

Jnż przy założeniu tej dla krajn potrzebnej 
i wyraźną korzyść dającej fabryki, wobec papiern 
różnego do kraju sprowadzanego najmniej za 
2,000000 zł., popełniono bład rachunkowy, że 
niewydano akcji 5.000 mówię pięć tysięcy po 
200 zł. z wpłatą częściową do snmy 1,000000 
zł., tylko wydano 2500 akcji za półmiliona i 
niepomyślauo nad tem, ażeby mieć w zapasie 
kapitału obrotowego przynajmniej 100.000 zł. 
Dziś ta Czerlańska fabryka papieru czyniłaby 
akcjonarjnszom najmniej piętnaście od sta a to 
dla tego, że u nas szmaty, opał, robotnik tań- 
Sze są jak za krajem. Ponieważ ta fabryka 
może być dla akcjonarjuszów i dla kraju burdzo 
kcrzystną, mając maszyny parą pędzone, bu- 
dynki porządne, staw obszerny, trzelnę, a obsza- 
ru całego 547 morgów 14384 sążni w pobliżu 
Lwowa okolicy drzewnej, ~- 

więc przedstawiam wniogak nastepujacy : 
Jest starych akcji 2500 po 200 zł. 500,000 
zł., wydać nowych akcji 2500 po 140 zł. 
350,000 zł. razem 5,000 akcji 850,000 zł. 
z warunkiem, że tylko ten, co ma stare akcje, 
może nabyć nowe. Zebrane pieniądze użyć 
300,000 zł. na spłatę banku angl.-austr. *) a 
50.000 zł. zostawić na obrót. 

Akcjonarjnsze od starych i nowych akcji 
niebędą pobierać odsetek i dywidendy przez 12 
miesięcy, z końcem dwnnastego miesiąca otrzy- 
mają za nbiegłe pół roku 5 od sta czyli od 
850,000 zł. otrzymają 21.250 zł. > 

W ciągu lat 50 co roku wylosować akcji 
starych 50, nowych 50, ioprócz odsetek i dywi- 
dendy wypłacić 17.000 zł. Właścicielom wylo- 
sowanych akcji zostawić kupony opatrzone stam- 

f 


*) Bank angloaustrjacki zgodziłby się i na 
mniejszą kwotę. (P. r.) 


piglią fabryki i przez ciąg lat 50 rok rocznie 
płacić pięć od sta i przypadająca dywidendę. 

Po latach 50 wszystkie akcje będą spłaco- 
ne akcjonarjuszom lub tychże spadkobiercom, zo- 
stanie więc fabryka do ich dalszego postanowienia, 

Fabrykę papieru urządzić w ten sposób, a- 
żeby w ciągu 10 miesięcy (dwa miesiące zosta- 
wić woluych dla naprawy maszyn, budynków itd.) 
wyrobiła 15.000 cet. papieru łącznie z bibułą, 
na każdym  cetnarze będzie przeciętnie licząc 
zysk najmniej 5 zł, uczyni netto 75,000 zł. Odsetki 
50, 42.500 zł. Wylosowanie 100 akcji 17.000 
zł. Razem 59.500 zł. Zelazny fundusz 5.500 
zł. Rezerwowy 10.000 zł. Razem 75.000 zł, 
Rezerwowy fuudusz, nielicząc odsetek i przyrost- 
ków w pięciu latach, 50,000 zł., żelazny 27.500 
zł. Dywidenda będzie zależną od dochodu prze- 
noszącego 75.000 zł. 

Upraszam szanowne redakcje gazet i dzien- 
ników krajowych i zakrajowych, ażeby niniejszy 
artykuł w swoich czasopismach umieściły, a pa- 
nów fachowych, znawców, osoby zamożne krajo- 
wej industrji życzliw, ażeby swoje zdanie nie- 
zwlekając (gdyż różne okoliczności  nieprzyjaźne 
do tego interesu się mieszają) na liczbach opar- 
te publicznie wyrazili. Tym sposobem nastąpi 
objaśnienie bardzo potrzebne dla rzeczonej indn- 
strji, ktorej zaniedbanie, byłoby uowym dowodem 
niozrozumienia własnego interesu, apatji niechęci 
a może i niendolności jeka nas ciągla oddaje na 
korzyść obeokrajowym spekulantom. 

Lwów 14. lutego 1872. L. Z. 


Ostatnie wiadomości. 


Pędem pary dąży rząd i wiernokonsty- 
tucyjni do uchwalenia nowelli, nim sprawa 
ugody galicyjskiej będzie rozstrzygnięta, 1 w 
razie pomyślnym, 


| aby mandat do Rady państwa, na mocy 


nowelli nabyty, ustał z zebraniem się 
najbliższem sejmu (poprawka ewentualna 
Grocholskiego) — nie uwzględniono. 


Wiedeń d. 16. lutego. Posiedzenie 
Izby posłów. Minister sprawiedliwości, 
dr. Glaser, przedkłada projekt procedury 
karnej wraz z wstępem, podnosząc, że 
projekt ten w esencji zgodny jest z po- 
przedniemi elaboratrmi komisyjnemi Izby. 
Dalej, przedkłada projekt ustawy 0 Cza- 
sowem zawieszeniu działalności sądów 
przysięgłych (w sprawach prasowych), 
podnosząc, że rząd, dla ocalenia instytu- 
cji sądów przysięgłych, uwaźa ten Środek 
za konieczny tam, gdzie przysięgli nie 
prawem i sumieniem, ale namiętnościanii 
politycznemi się powodują. 


Peszt d. 15. lutego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów sejmu wę- 
gierskiego odczytano sprawozdanie an- 
kiety bankowej i votum separatum. Tre- 
fort przedłożył odnośny, wczoraj w klub'e 
deakistów uchwalony wniosek rezolucji, 
który ma na jutrzejszym porządku dzien- 
nym Izby być umieszczony. 

(Wniosek ten opiewa: 1) Poleca się wẹ- 


gierskiemu ministrowi finansów, aby się Z 
przedlitawskim ministrem finansów zniósł 


| względem uregulowania kwestji waluty, i Iz- 


stanie się prawomocną. ' 


Już ją uchwalono w Wydziale konstytucyjnym, ' 


i zapewne dziś lub w poniedziałek wejdzie 


do Izby. Ministrowie wypowiadają, że w razie ' 
nieprzyjęcia jej, ministerstwo poda się do dy- ' 


misji. Trudno zrozumieć, na kogo z partji 
federalistów i autonomistów liczy, iż pomimo 
oświadczenia dr. Grocholskiego, że Polacy 
będą głosować przeciw noweli, trwa w za- 
miarze przeprowadzenia jej. Czyliżby już po- 
zyskało ministerstwo 12 głosów między au- 
tonomistami i federalistami? Zdaje się to 
nieprawdopodobnem. Prędzej ministerstwo 
liczy na poparcie Polaków i rozszerzenie ela- 
boratu zawisłem uczyni od głosowania Po- 
laków na nowelę. Nie radzilibysmy jednak 
delegacjinaszej wchodzić w podobne zakulisowe 
umowy. Daleko silniej staną, jeźli opierać się 
będą łączeniu ugody galicyjskiej tak z no- 
welą jak z „bezpośredniemi wyborami, jak to 
dotąd jawnie i otwarcie oświadczali. 


Inaczej stać się może, że nowella przej- 
dzie przez obie Izby Rady państwa i uzyska 
sankcję cesarską, a ugoda galicyjska cho- 
ciażby znowu wyszła z uchwały Izby niższej, 
w Izbie panów albo padnie, albo tak obcię- 
ta wróci do Izby niższej, iż delegacja prze- 
ciw niej głosować będzie, Rezultatem ostate- 
cznym byłoby, iż ministerstwo i wiernokon- 
stytucyjni mieliby nowellę, a delegacja wy- 
szłaby z kwitkiem, broń ostatnią przez u- 
chwalenie nowelli oddawszy z swych rąk. 

Łamali sobie Niemcy głowę, aby tak u- 


łożyć nowelę, by na każdy rodzaj secesji lub , 


zdekompletowania lzby, mieć w ręku miecz 
Damoklesą. Lecz niepodobna było im to u- 
czynić. I pomimo nowelli, federaliści i auto- 
nomiści wychodząc z Izby podczas głosowa- 
nia, mogą udaremnić wszelkie uchwały, na 
które się nie zgadzają. Na to niema spo- 
sobu, wołają rozpaczliwie wiernokonstytucyj- 
ne organa ! 

Deutsche Ztg. przepowiada ministerstwu, 
iż z nowelą npadnie w Izbie, be gdyby ani 
jednego wiernokonstytucyjnego nie brakło, to 
ministerjum liczyć może jedynie na 93 gło- 
sów, a tu do dwóch trzecich potrzeba 102 
głosów! Radzi więc przedewszystkiem ugo- 
dę przeprowadzić z Polakami, bo bez nich 
niepodobna zmienić grudniówki w niczem. 

Donieśliśmy o deputacji z Wydziału kra- 
jowego, z Rady miejskiej krakowskiej i z To- 
warzystwa naukowego do cesarza z adresem 
za nadanie i wyposażenie akademii nauk. Z 
Wydziału krajowego do deputacji wybrani 
ks. Leon Sapieha i pan Ławrowski. © 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 16. lutego. Komisja 
konstytucyjna przyjęła wczoraj nowellę 
wyborczą po długich 1 żywych rozpra- 


wach. Wstęp przyjęto W następującej, 
przez ministra Lassera wniesionej a przez 
posła Demla  uzupełnionej osnowie: „W 
razie, jeżeli mandat do Kady państwa 
wygaśnie z jakiegobądź prawnego powo- 
du, to może cesarz...** 

, Dalszych poprawek: aby wcielono 
do nowelli autentyczny wykład $. 7. u- 
stawy o reprezentacji państwa, tudzież 


bie odnośny projekt przedłożył. 2) Do czasu 
przywrócenia waluty (zrównania monety brzę- 
czącej z papierową) ma się minister finan- 
sów postarać, aby obrot banknotowy w Wę- 
grzech spoczywał w ręku samoistnego, pod 
kontrolą rządu węgierskiego stojącego orga- 
nu, któryby potrzebom kredytu węgierskiego 
należycie zadośćczynił). 


Sąd przysięgłych skondemnował ar- 
tykuł „Zastavy* (organ serbski, partji 
Mileticza), zarzucający rządowi węgier- 
skiemu (za czasów Andrassego) udział w 
spisku na Życie serbskiego księcia Mi- 
chała (zamordowanego). Autor artykułu 
Popowicz, skazany na 18 miesięcy wię- 
zienia i grzywny w sumie 800 złr. 


Przyjechali do Lwowa ‘d. 16. lutego: ` 


Hotel Zorza: Ign. i Stan. hr. Krasiecy 
z Bachnrca, W. hr. Kalinowski z Knisiołowa, 
K. hr. Mołodecki z Brodów, A. Wybranowski z 
Juszkewic, K. Tuszyński z Skoryk. 


Hotel Europejski: A. Krajewski z Dn- 
bia, W. Kozłowski z Rewy, K. Malczewski z 
Sitna, St. Obertyński z Tuszkowa. 


Hotei Angielski: J. Agopsowicz z Ku- 
łaczkowiee, L. Cienski z Okna, A. Hulimka z 
Mycowa, M. Jasiński z Zabłotowa, M. Torosie- 
wicz z Sassowa, A. Udrycki z Mostwą, St, Jor- 
dan z Batiatycz, S. Koszowski z Gwoźdzca, L, 
Teodorowicz z Medynia, B. Sandbank z Lipska. 


Hotel Kuhna: Ks. br. Bruckmau z Wo- 


łoszcza, 

Hotel pod białym koniem: ©. Losy z 
Diohobycza. 

Hotel Podolski: R hr. Komarnieski z 
Złoczowa. 


C a e eaea 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
zo Lwowa do Krakowa o g. 8„ 7 wieczór 
* 5 „ 3 „ 30 rano. 
a do Czerujowiec „ Š „ 32 rano. 
a » o 12 20 w nooy. 
e do Brod. i Złocz. p 8 w 52 rann. 
a - 11 „ 50 wieczór. 
14 
Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano, » 
n » „ 11 „ — wieczór 
zCzerniowiec 5 „ T „ — wieczór 
„, „ „ 2 „30 w nocy 
z Brodów i Złeczewa „ » T „ 24 wieczór 
v a » 2 „ bO w nocy 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 16. Intego 1872, 
godzina 2 min. 05 po południu. 
„ Wiedeń. Akcje franko austr. 138.00. We- 
gierskie kredyt. 170.00 Anglo-austr. 369.50. 
Unionsbank 306 75. Kolei Karola Lud. 262.00. 
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cesarska | kwiatowa grubego 
He zedaję tylko na wag ą za zaliczką i wysyłam pocztą n 


ę wiedeńsk 


we 


zac > 


SĄ Płk > cz pw ZE 


- Ost Żenie. 


Dowiedziawszy się, Że weksle z moim pod- 
pisem są w obiegn — ostrzegam każdego przed 
qnabywaniem tychże, gdyż ja żadnych wekslów |& 
inje wystawiałem ani też niepodpisywałem, a 
|zatem teraz ani na przyszłość takowych pła- jg 
cić nie myślę, ani nie będę. 1424 I—1 Ši 
Duszność , Chrypka , Katary zadawnione , wszel-|$ 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek  antiast- $ 
4 inatycznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
|le la Monnaie w Paryżu. 


Jan Ławski. 
|| pewnem zam 
1040 15—24 


piaeayca E utka. 
Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War-| 
szawie w składach aptecznych materjalów PP- ka a 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. Ą zawsze białe będą, 
składająca się 


p7 120 pni syste 
Pasieka mu dawnego, je 


st każdej chwili! 
z wolnej ręki dò sprzedania W 


karol Bala 


przy ulicy Halickiej. 
HANDEL KORZENI, 
WIN 


węgierskich, ausiryjnckich , Bordeaux, 
francuskich %ampanów i win hiszpańsk. 


RUM BREMSHKHI. 
Skład rozolisów iiikierów z fabryki 
Wgo Smarzewskiego w Przemyślu. 
Główny skład dla Galieji drożdży 
prasowanych z pierwszorzednej i za- 
szezytuje znanej fabryki Ad. Ig. Mautnera 
i Syna (St. Marx) w »iednin. 

Poletając mój handel obficie i tylko 
w najświeższe i najcelniejsze towary zaopa- 
trzony, po cenie bardzo umiarkowanej, po 
zwalam sobie zwrócić uwagę wielce Szano- 
nej Publiczności na korzyści wypływające 
przy zakupnie towarów w moim składzie. 
Korzyści: 


a) Za opakowanie na prowincję nic nie ra- 


l 
l 


SA 


L. 
23 


nowa. 


czek do kawy z dobrego metalu, który podzapewn 
do szycia, awierajacy w sobie wszystko, (zogo st 


Tylko za 


| kompletna szkatułka, politu 


Podhajczykach 


Z a D 


kach. 


kupnje, liczę po cenie własnej. 

b) Przy kupnie towarów za 50 zł. W. a. 
odstawiam takowy franco do wszystkich 
stacji koleji Karola Ludwika, Czernio- 
wieckiej i Brodzkiej ciężarowym pocią- 
giem i to w ten sposób, że towar po 
tych samych cenach przypadnie jak we 
Lwowie. Kupno za mniej jak 50 zt. po- 
wyżej wymienionych szczegółów nie mo- 

ę na mój koszt przysłać. 

c) Forbatę posyłam tylko pocztą i osobno 
od innych towarów, jakoteż odosobniony 
magazyn do tego artykułu utrzymuję. 

d) Komisa nie tyczące się mego handlu jak 
i postaranie się o wiadomości, lub inną 
jakąkolwiek wygodę, dla moich szana= 
wnych Gości, załatwiam natychmiast 
bez wszelkiej pretensji. — , 

e) Cenniki wysyłam na żądanie franco. , 
Upraszam o wyraźne podanie adresu i 

stacji koleji żelaznej. 1265 100—12 


Wielka biblioteka 


to włosów, szezotke do sukien, szezótki do hutów 
N lo za 2 złr w dobrej jakości. 


z czerwonych pomarańcz maltańskich 
any przez Pana DEJARDIN/jg 
w Paryżu. jest napojem bar- 
o przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwa- 
AANE podctaś upałów letnich, na ba- 
lach, wieczorach i teatrach. 
Jedyny sklad. we Lwowie w cukierni pp. 
Kosteckiego i Żmudzinskiego, 1339 1—94 


Zeby i Szczęki 

g pod wszelkiemi względami podobue do na- É 

j turalnych, zupełnie przydatue do mówie- Ų 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. &ķ 
Ból Ów 

ol zebó 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a% 
Ei zęby złotem lub masą do zębów podobną $ 


za male pieniądze. ý plorabuje 1094 1— $ 


"y=" E Dentysta J. WEISS, byly% 
H. Bodeka entysta EISS, byly 


asystent dr. Bardacha w Wiedniu. É 
księgarnia, przy ulicy Ormiańskiej pod 


Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica l 

113 we Lwowie, rozsyła na żądanie| $e = = ck wpne cji kotadny, 

bezpłatnie katalog zniżomych cen ksią-| qere 30 0 7 R UDOL 
jek polskich, francuskich i niemieckich. Wiadomość dla Lekarzy. Et 

Do zamówień na zł., 15 zł, 20 zł S i D F t | 

yrop Dra Forget. 
„Birop du:. 


dodają się premja, 1480 1—4 
Ł3% 


kiem, faika z piany morskiej, 
z porcelanowa tarcza do bicia, pare 
tułkę ze szłućcem ze srebra chinskie 
i widelców, 12 łyżek i tyleż łyżcerck, I 


d gwara 
Przygotow g par da 
27, ulica Richer, 
12 nożów, 12 widelców, 12 wielkich i 12 małych 
wraz ze 6 serwetami, toalete 


zupełnie d . je si 
pełnie urzadzona To wszystko kupuje si 


w 1-5" wiedeńskim baza 


"u 


X 


zp 
2 + A 
A E A 


żywa się z najpomyśl= 
M iejszym skutkiem prze: 8 
iw kaszlom uporczywym $ 
katarom, kokluszowi, ne- $Ą 
rwowej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim fg 
vierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze gą 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka HQ 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w Pa- gg 
ryżu u Dra Chable ulica Vivienne, 36 w Kra- $ 
kowie n pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie.g 
u p. Piotra Mikolascha , — w Poznauiu u p. 4$ 


L.Stadt tries OLL 
Ażeby zapobiedz nie- | 


porozumieniom , oświadcza 
Franciszek Weisswasser, 
że jego hotel 


zur Stadt Triest 


ólną uwagę na powyższy adres z tem, 


starego I za. 40 e. 
jten sam gatunek na miary 2 zł. $ oj 


Wien, Opernr 
naprzeciwko ogrodu cesarskiego, 
A polecają swoim szanownym odbiorcom i wysyłają na łaskawe polecenia starannie dobrane 


towary ponadzwyczaj taniej cenie. 
Tylko 50 centów 


iefkich sztuk mydła ziotowego, pyszna skórzana portmonetke 
12 WIEN knięciem, prawdziwa piankowa cygacniczke, Pyszne a 
źbionych ramek na folografje ze szkłem, ę 


Tylko za I zir. 


are stalowych lichlarzy wiedeńskich, ozdobionych wielkiem 


Ą z iglami, wykłuwaczem, haczykiem do rapinania guzików u rękawiczał 
p i stosowne do praklycynogo użytku, cukierniczkę = d sk, 
A wyłożona szkłem, prawdziwy zegarek bronzowy 2 lancuszkie 
j czoch damskich, G sztuk batystowych chusteczek do nosa, 

totografia, 6 par amerykańskich skarpelek na pot, parę 


1 rowana do zamykania, zawierajnea dla meżcz 
brzytwy angielskie, mydło, penzel, grzebien i puszkę na mydło itd.‘ 
jj składajacy Bie ze 6, małych nożów . 6 widełców, wraz z 6. łyżka 


chuję, lecz jeżeli się słoik lub inne na- oine „dò, v k, M. w Rud- (8 garnitur do pisania z podstawka na pióra. dzwonek, 3 Jichtarze, 
i Ę Bt powiecie Rudeńskim. Adresowa doty aj MJ ramki na fotografie, REG Ra, fotografie, 12 sztuk chusteczek rur 
czynie do zapakowania mokrego towaru j|] 1405 3—3 deszezochron alpagowy. suknie damska, zegarck szwarewaldzki z 


Tylko za trzy zir., 
+ prawdziwy zegarek z najlepszym werkiem. wraz z łańcuszk 

okuta chińskiem srebrem w 
are mogunckich bucików meski 
par damskich pończoch 


Tylko za cztery zly, 


damska pieknie polirowaną 2 


ENGEL & KRAMER, 


Wien, Opernring Nr. 2l, vis a vis vom Kaisergarten. 
<a Cennik otrzyma każdy bezpłatnie żak. 


7 powodu zwini 


EŁNA WYS 


w handlu 


F. GENSTALERA 


plac Marjacki 1. 19 m. 
Lokalności są 012z do wynajęcia, 


też 


Główny skład komisowy 


WIN 


z winnicy 


Ignacego Flaundorfiera z Oedenburga 


ji but Rumu IE | 
doskonałego 1 zl. 10 e. 
tea sam gatunek na miary 


2 4ka Ie c. 
a łaskawe zamówienia natychmiast, mielie 


6 TEE 


"RR ear Bisui AURTCNRIE „do herbat 
|90 e. ten sam gatu- w każdym gatunku mieszane i gatunkowo osobno, tak 


juek na miary zł. 1.60) Andruty (% affie) 


Ramu Jamzeika 


$ 


„waniłowe. orzechowe i czekoladowe I sztuka 2 ce. 


zac opakowan 


ża. 


JASO 
ry 4 


AŻ 


A A R | 20 Medale nagrody. VAEN 
I a! í wu | Mac” | 
WERSEJKJUY | u 1-2, [if werawan 
ing Nr. 21, 1 St. (5 % 


_| 


Nierociński 
w hotelu Żorża 


we Lwowie, 
poleca wielki wybór 


obuwia 


, męzkiego. 


wykładana wewnatrz skóra z f 
ZA hum na 5 fotografj, 12 sztuk 
garek szwajcarski z łańcuszkiem, meda- gg 


A i figurami, 6 łyżek stołowych 6 łyże- Ę 
e g= yawsze bialy sie trzyma, damski neceser 

Sb ety apragnać moż tkatatke do szycia 
it. p. wsaystko zc stali 
ndrowcgo, okola, do zamykania, BR 
a pisiarm poręczajneem (l par noñ- 
orebke aa cygara z juchlu, z podwójna (M 
lich(aray stołowych s alipacca, które s 


dwa zir. 


Pewa palisan 


Zamawiający z prowincji raczą 
na miarę przysłać but zużyty. 


Tylko 1 złr. 30 ct. 


paryski acza- 
rek bronzowy 
za który porecza sie cały rok. 


yzn przybory do golenia, $ 
„ zupełny garnitur stołowy. 6 

mi stołowemi i 6. lyżeczkami. (ap 
termometr, kalendarz Ścienny. 3 W 
burskich,do nosa, koszule mezka. 
tarcza porcelanowa. szczoteczke KB 
0 zębów, do kapelusza, wszystko Ig 


taki zam ir- 
pecej roboty 


Tyłko 1 złr. 50 ct. i 2 
Przez korzystny wynik moich 


WYROBÓW 
2 z chińskiego złota i pra- 
wdziwego srebra, 
wyrabiam  ! 
zegarki cylindrowe, 
kotwiezne, sawonetty 


1 remontoary, ~ = 
oprawne w złoto chińskie i prawdziwe 
srebro, których podobieństwo i trwałość 
prawdziwemu złotu w niczem ani co do 
fasonu ani co do wykonania nie ustę 
puje. Każdy u mnie kupiony zegarek, 
musi iść dokładnie na co daję gwarancję 
na piśmie z oznaczeniem numeru ijako- 


e 2 - ści zegarka 
„ BĘ” Gwarancja liczy sie od dma kupna (lub dn; Di ras al któťym t 
czasie obowiazuje sie, każdy u muie kupiony szpic k, kdywPak, A z ina gm” © 


, CENY © 
zegarków kotwicznych, cylindrowych, sawanet, remontoarów .i innych oprawnych wipra- 
wdziwe srebro, prawdziwe złoto, Sve mskie złota : 


bro chińskie i chi 
$: z egarek ze ztot hiński j i 
1. zegarek ze Bre h 5 złr. z gA t £ zlota chinskiega z najłepszym werkiem 
Tylko 4 za ba, R Paran lu wraz z łańcuszkiem z chińskiego złota, medalianam 
szkaluľka, kluczykie 


ancja. 
Tylko 10 lub 12 tr. 


Savonett 
tułka, i listem gwarancyjnym. Moje z 


sekund i 
sie popsuce. „pls ý ò Š 3 ; 
cylinder z prawdziw ego srebra, z lańcuszkiem, medalionem, szągatułka i lintem 
z ' 4 ` a: 


Tylko 10 zir. gwarancyjnym. > 
Tylko 12 lub 14 złr. sawonet ze stoti chin 


T -Iko 14 głr nowy ameryk. zegarek za złota chińskiega Z zakrytym .werkiem nowazego. fasonu 
y 4 «le gz regulatorem, wskazówka sekund, z potwójnemi szkłami kryształowomi, z łan- 
cuszkiem, medalionem, szkatułka i listem gwarancyjaym. EA r 
T lko 14 zł „ srebrny cylinder do odskakiwąnią z macnem szkłem kryształowem , z łańcuszkiem 
y „ ZAD. inedalionem ze złota chińskiegó, lepsze 15 złr. 17 złr. 


» Saezoteczke d 


lem medałionem, szkatułk 


a i kluczy- 
fuleral | 


jedwabnym, paryski zegarek 
ch z poddwójnemt podeszwami, szka- 
stolowy aktadajacy miez 12 nozów 

lub mezkich skarpetek. y 


ncja, serwis 


łyżeczek, chochle 1 warzechę. obrós na 6 osób kd 


drzewa palisandrowego do zamykania, 


4 tak tanio jedynie 


rze wystawy Świ 


atowej 
1408 1—6 


ko. SB 


PUR 
pw U 


> mika mJ 


resu 


PRZEDAŻ 


| 184 6 


lęcia inte. 


ek a mocna nakrywka, ze szkłem kryształower, wskaż0w ka 
regulatorem, z łancaszkiem ze złota chiń., medalionem, szka- 
egarki regulatorowe (nowy wynalazek) nie nogą 


skiego, ktore nigdy nie czarnieje 


zaj zł PARY z 
E mała E 


mon, | mały zegarek damski srebrny debrze pozłoeony z łańcaszkiem z pra- 
Iylko 15 lub 13 zł KA wdźiwego złota chińskiego z liain r aai i DSE gwaran. 
Tylko 15 z]r anker ze srebra prawdziwego 7 dodatkami powyższe mi. z 
d Ę J angielski Prince of Wales Remnntoir najnowszego kalihra ze szkinm 
Tylko 15 lub 18 ZłT. krzyszanłowemni, werk z nikia oprawny w prawdzi złoto chinskie; 
te zegarki nakręcaja się bez kluczyka; do takiego zegarka dodaje się łańcuszek a złota chińskiego, 
z modalionem i listem gwarancyjnym. ` ż A i tg es 
E EN przwdziwy w ogniu pozłocony chronometer angielski z pojedynczy ko- 
Tylko 15 złr. 50 et. pertą, z O EPE Ser. m szkatułka i E awataneyiny i 
111. sA prawdziwy angielski cylinder srebrny, prawdziwie pozłocony, z emalia, z łańru- 
f l ylko „l « zlr. szkiem, medalonem i szkatułka. a 
prawdziwy angielski chronametr srebrny pozłocony z popwójna koperta, 
Tylko 19 PE ct. emaliowany, z łańcnszkiem ze złota chińskicgo, medalionem, szkatułka 
11i e wma s 
i Jiatem Eaa zegarek z prawdziwogasarch~a..parkacongc. cmailowat: "FE ruktuKIUNGZE > ni ahi 


20 zkr. i szkatutka. 
A zj  remonloar (bez klneżyka do nakrecania) z pr : PE x 
Tylko 30 atr. D r PE h at h ę ) z prawdziwego srebra z podwójna koperta 


baniao mały medalionikowy zegarek damski, z prawdziwego złota z łańcuszkiem ze złota 


3 
4 


z in Wien, znajduje się Wie- sA jeż == wice LB R R M. „ali 30 złr. chińskiego, z łańcuszkiem damskim, szkatułka i listem gwarantującym. 
7 dener-Hauptstrasse N. 14. $ pp. Gallego i Spiessa. 1038 15—24 |E otrzymał handel galanieryjny s Tylko 35, 40, 45 zkr. B ok 3, A Mia ori Pai aulę 
va Dla podróżującej publiczności nie bę- A 7 ` p à Łańcuszki Z chińskiego złota RH 5, ra SR 1.30, 1:60, 2, 3, 6,'7; Dłuższe po 4:00, 250; 
æ | dzie to od rzeczy dowiedzieć się, żeļ® © E : o i d N awa 0C7 TN e 0 a e IU o moje zegarki są pierwszej jakości przeto nie maleiy takowych przomieniać 
z Emi CZASY, woźnicy, URS E wieże nasiona i « 4 t N "Za m eaea O lub zadatku wysyła się każde ch rąk ah w'?24. godzinach, a towar który 
j|wie itp. byli przez pewne osoby ujęta, |” j i A = by się nie podoba, może być zamieniony. Zegarki nieregulowane o 2 złr- taŭze, 
z ażeby Tongo że mój hotel zur „Stadt -A ' przy placu ŚW. Ducha we Lwowie. 1098110 ; nie podoba, može być r Oopilii bezpintnie. 
a | Triest* przeniesiony został w inn z mit: 3 x e e „TR ja : 11. P spe ig Arey a Akłal roemallycb zegarków w zapasie, 
z okolice. AR przy codziennej Ek Ę warzywne, kwiatowe, pa- A Nai rzedniejsze gatunki biał zh i mA nych WIN znajdują 3 Zegarmistrz, han anzej s Pr gdyż tylka xukupnp z pierwszej ręki 6 Anglii i wialki 
E kurencji gości do mego hotelu na tem tewn + ] owe ajprz 5 ) y AE a telkach . Gwarancja zegarka dwuletnia. z 1068 7 —10 
Hmi zalezy, ażeby moich gości zadowol- SLEWNE I UTZEWÓW się na składzie w oryginalnych bute’ Na chińskie stoto i grebro że nie poczernieje, daje się 10, le:nia gwarancją 
z 2 a T a nadeszły i poleca. 2—25 |$ po CENACH STAŁYCH HURTOWNYCH. ; Wysyłki na prowincje za pobraniem pocztowem lu z 20 spa 

2% z u i 74 , s f EA ko: f 
In e A aji Główny sklad nasion Zlecenia z prowincji uskuteczniają się HAJSP:ESZNIEJ, 2 Adres 5 NI. Muller > 

j € 


od moją 
6—6 


e kuchnia i piwnica zostają 
131 


JULIUSZA ADAMA 


we Lwowie przy placu Marjackim 1. **/,,,. 


PIGUFE£ I 


z roślin 
p. Cauvin aptekarza w Paryżu. 


Jest to nieo- 
ceniony środek 


prosty i tani, 
© niezawodny przeciw 
najuporczywszym za- 
' twardzeniom żółci, 2a 
muleniu żołądka, zapa- 
leniu kiszek, boleściom 
śołądku, wyrzutów ma: 
skórnym, reumatyz- 
mom, podagrze; brako- 
wi regularności miesię 
cznej w wieku kryty- 
cznego przejścia it. p., w ogóle przeciw wszel- 
kim słabościom z nieczystości i zepsutych hu- 
morów pochodzących. Żalety tych pigułek dają 
się streścić w paru wyrazach: przywracają I 


527. EG APY 
OCH WRON 


Nat 


HA CR szc NETU: 
SĘx "26 oai: NC: wb 


Dra Schwaigera 
Ekstrakt roślinny 


leczy pod gwarancją gruntownie nawet 
zastarzałe niemocg męzkie w przeciągu 
4 tygodni Wszystkie tempodobne słae 
bości plciowa w najkrótszym czasie. 
Flakonik wraz z przepisem 
użycia 2 zły, U18 6—6 
Korespondencje przyjmuje wprost 


Dr. Sehwaiger 


Wien VII. Śchottenieldgasse 60. 


ANIĘ" Uprasza się 0 korespondencje 
w niemieckim języku. 


osobistą opieką. g 


Franz Weisswasser 
Hotel „Stadt Triest‘‘ 
Wien, Wiedener-Ianpt- 
strasse N. 14 przedtem 

restaurator pod „Steindl“ 


‘PE'A 3SSEIJSI 


2) 


TTT Brent erpey Ep perry LT 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LAUROWYCH LISCI. 
, PP. GRIMAULT & Comp. 
Są to wyborne cukierki złożone 
z dwóch substancji znanych w me- 
dycynie ze swych wlasności łago- 
dzących i uśmierzających skutecznie 
kaszle, rozjatrzenie w pie- 
rsiach. katary uporczywe. 
Cukierki te łącznie z Syropem nad- 
fosforanu wapna, używają się dla 


AT 


3] 


„emam = 


D N R N 
y Node CEA: 


Chinagold - Fabriksniederlac 
Wiem. Stadt Babenbergerstrasse 1. 


gł 


AETR ES AE = W z 
ac PZA I PASA IO San TERETNA 
E AM SB Pajac) Po A 


w 


Uwiadomienie. 
Kupno i sprzedąż 


wszelkiego rodzaju efektów państwowych, przemysło- 


1344 4—? 


wych, listòw zastawnych, losów. monet złotych i Srebr- 


nych — dalej wszystkie losy są u mnie do kupienia pod war 
w miesięcznych ratach lub w grupach (towarzystwa gry.) 


O. M. BRAUN. Dom bankierski i wymiany. 


mæ Zlecenia z prowincji załatwiają się najrzetelniej i najspieszniej. 2 


ankiem spłaty 


utrzymują zdrowie. 1383 1--18 
Prawdziwe Pigułki Canvina Sons%wują się 
bez uszkodenia czas bardzo długi- Wynalazca; 
od niedawna przygotowuje naumyślie SAO 
wane do klimatu Rosji i Polski. 

Znajdują się we Lwowie W aptece 
pana Mikolasch;z w Krakowie w 
aptece pana Je WTrauczyńskiego ; 
w Brodach w aptece pana liśulak; 


uśmierzenia mocnego kaszlu (polą- 
czonego zodpluwaniem i kokluszem 

Dostać można we Lwowie, w składzie 
materjałów aptecznych, w aptece p. Pio- 
ra Mikulaąch i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Trauczyńskiego i Wiktora Re- 
dyka; w Poznaniu w apt. Dra Mankiewi- 
Cza; W Brodach w apt. p. Michała Kulak 


Tesa: aT aoi o Pora To aj zaa pa Taa TT 
AAG ST 


J Q $ 
fs 
1. Zo | 


n j a HM z "i śą 7 - 
i u p. Foanzos; w Warszawie w składach PH y ME zadach materjalów a 2 
. pp. Mrozowskiego Ferd. Aug, [W Warszawie w składach | t a 
Gallego i Imdwika Spiessa. 1047 3—2 © aptecznych pp. Ferd. Aug. waliego| my a J l l al 
GP GP SE SERIE GP SEED AG AGYGAGAGT JE Laadwika Spiessa. pf ia W Pradze, Heuwagsplatz 


polecają : 


Mein weltberiihmtes iły kratoweiławki 


angielskie Pp 


|| 3 : e urządzone z pił 
Restitutions-Fluid godło najom Cr kalarng 
zu haben mur bei mir selbst „oder bei G. Uilrich, Wien, Judenpdatz 9. kombinacyj , 
Preis: ', Kiste f. 0; ìa, Kiste fi. 10; i, Kiste A. 5'/. patentowaną lawę do rzuiecia 
Erfnder des Rostitutions -Piua ATAA ir Flud-Heilmethode, progów. w 


Carl Simon, Thierarzt, 


SŁABOŚCI: 


się wybornie przez użycie SW ROPU pana BLAYN, 

jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy- 
wany. Skład główny u pana Blayni aptekarza w Paryżu, ulica du Marché St. 
Honoré, 7; w Krakowie w aptece p. Jrauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasza. 1028 10—16 franco. 
-ea Z OWAD E |_| T EEN AE PKC 

Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański, 


Wien II. Bezirk. SchlfTar 1127 6—18 


(Takowa, dostarcza dziennie okolo 1000 morgów. 
wszelkiego rodzaju, 
maszyny do oprawy drzewa, 
a to: dla stolarzy, Wy robu skrzyń, stelmachów 

i bednarzy, 
angielskie ruchoine tudzież pionowo stoj 
Locomobile 
na życzenie z przyrządem windowym, 
patenitowane kuźnie polowe. 


utszasse 14 
kanału uryno- 


P EC H E R; 7, A wego i słabości 


== zaraźliwe, leczą 


ące 


8 


t 


Ilustrowane katalogi i creu bezplatnie 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


Ces. król, uprzyw. galicyjski 


E © F 
A 4 
kredytowy włościańs 
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
G 23 29 30 29 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 
LESTW ZASTAWNIE 
zakładu kredytowego włościańskieg.o 


w sztukach po 100, 500 i 1000 dr. wal. austr. 
które przynoszą prócz stałych 69%, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętaastu. 


Dyrekcja. 


29 52 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


